
Nr. 48. Czwartek, 27 Lutego 1913 r. Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb„ kwartaln_ie 1 rb 
50 kop,, miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kt)p. 6ł 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: · Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród teks.tu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., 11.ekrologja 
15 kop„ Ogtoszenia zwyczajne IO kop. Zamie.jscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszema małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnłe 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplc:rz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 1 

Redakcja ulica ~idzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). ~dministracj:**;rzejaz~" nr. 1 (~elefon W-30). R;~:;;s~;*'~~~;'"7i "'redakcja nie zwraca. Nr. skrzy;; ;o:;j~; 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

l"ilje kantoru: Zgierz:1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zdu-tisk:a Vłola, Księ}?arnla Welenowskiego ;; PabJanice, :Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. · 
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„B ł R DU~ Włf [Q u 
Dzielna Nr. I. 

KONCERT dobrze 
zgranego trio od ;m!z. 1 wf 2[l. 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. P 1 WO bro waru 
„ Waldschlesche,1", i pibeńskie. 

PIZY łubatu e!JJ!l hJ.f!lfdnm~ i n1·fir· n!:łhl'nnfńm w niedziolt i świ~t~ k~ncert od 
I 111 iU u u li nuvrn l p "" ~łSU łlti IHI. 12 w pt>ł. da 3-ej I w;ecznre.m 

~lYKA ARIYUYUUl 

Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 
(Na Ry•ku Tar9ewrm, Telefoa 21·68). _ 

II-gi wyst~p doskonałego komi- lRJłndzim1·erza leollirl~m1·cza DUl'gwa 
ka-satyryka z jego przygodami IU u f u.uwn 
z jego zwierzyńcem antropomorficznych zwierząt (500 różnych egzemp.) Dużo nowości! 

Anonst W niedzielę odbędą ..i:ę dwa przedstawienin., dzienne o 3 po peł., wieczorowe o godz. 8 i pół wiecz. Dnś wie~ie 11y~1alne prze~stawienie 
w 3 er;. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. Szczegóły w ~fia:.:mch. Bilety wolnego wejścia na przedstawienia Durowa oie ważne. 

Dr. REJT, Średnia 5. 
Specjdi•ła ch.eni"lt: skórne, włosów. weneryczne 
1111oczepłci owe i kosmetyka. lekarska. Leczenie 
sy1 liilisu. Salvuzanem Erliok-Hat& „606" i 914. 
('fl•sró4iylDie), Lec1:1mie elektcyeznością (elektro
lizą) i masażem wibracyjo.ym. Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od. 10-3 po połudn. 
lila p.aai osobu. p!łcr;eka.lnia.. lo~ 

~ 
Ie~fil Delrasi. 

-?-

N owy ambasador francuski w Pe
tersburgu, Teofil Delcasse, urodził się 
w roku 1852 w Parniers, w dep. 
Ariege. Po ukończeniu studjów uni
wersyteckich, oddał się on z zapałem 
pracy dziennikarskiej w dzienniku 
~Republique Francaise". W r. 1888 
został wybrany na stanowisko rad
cy generalnego dep. Ariege, a. w 
roku 1889 na posła do Izby depu
towanych, w okręgu Foix. Od tego 
czasu stale piastuje mandat posel
ski, bijąc wszystkich przeciwników 
na wyborach, które się odbywały w 
latach 1893, 1898, 1902 i 1906. 

W roku 1898 powołał Brisson 
dotychczasowego ministra Jrnlonji na 
stanowisko kierownika zagranicznej 
polityki francuskiej. Ministrem spraw 
zagranicznych był Delcasse w ga
binetach Brisson'a, Wal deck - Rous
seau, Combes'a i Rou:vier'a, aż do 
1905 roku, kiedy pod presją Nie
miec musiał tekę swą ustąpić pre
zesowi gabiuetu-Rouvier'owi. 

Od roku 1905-1910 usunął się 
Delcasse od urzędowej polityki czyn
nej, cały si~ oddając pracy parla
mentarnej. 

Po upadku gabilletu Brianda w 
1911 roku, senator l\fonis, korzysta
jąc z zacieśnienia stosunków z A n
g1ją i Francją i brawując oburzenie 
Niemiec, oddał tekę ministerjum ma
rynarki Delcasse'mu. 

Popularność, już posiadaną, je
szcze bardziej zwiększył prze,,, zna
komitą reorganizację i uporządkowa
nie floty francuskiej. 

Obecnie-na propozycję prezy
denta republiki p. Poincare i mini
stra spraw zagranicznych p. Jonnarta, 
!Zostaje czasowym, na sześć miesięcy 
tylko, ambasadorem francuskim w 
Petersburgu. 

Fakt mianowania w dziśiejszych 
warunkach ,,czasowego" ambasado
ra, bardziej tylko podkreśla tę oko
liczność, iż kierownicy zagranicznej 
polityki francuskiej uważali za nie
zbędne mianować ambasadorem w 
Petersburgu właśnie p. Delcasse. 

Nowy ambasador Francji przy 
dworze rosyjskimjest zad eklarowa
nym, nie obwijającym swych uczuć 
w bawełnę dyplomatycz;ną, wrogiem 
Niemiec. Pamiętną jest jego mowa, 
w czerwcu 1905 r. wygłoszona, gdy 
rzucał wyzwanie .Niemcom. Ale Fran
cja była jeszcze wówczas osłabiona 
temi wewnętrznemi powikłaniamj, ja
kie swój najwymowniejszy wyraz 
znalazły w procesach Panamskim i 
Dreyfusa. 

Ówczesny premjer Rouvier u
ląkł się njeuniknionej wojny z Niem
cami i Dalcasse pod presją z Berli
na-ustąpił. Pozostał jednak wierny 
swej antypatji i każde zbliżenie się 
Delcasse'go do władzy, każda pogło- , 
ska o objęciu przezeń teki, w czasie 
urzesileń gabinetowych kursująca. 

wywoływała panikę w Niemczoch
gdzie samo· imię nowego amhasado
ra budzi widma groźnego revancbe'u 
Francji za kl~ski 1870-1871 roku. 

Znamienne jest, iż nominację do 
Petersburga otrzymuje Dele<isse wów
czas właśnie-gdy się stało tajemnicą 
arlekina, iż misja ks. Hohenlohe, na 
której takie nadzieje pokładano, do
znała kompletnego fi as co. Prasa nie
miecka i austryjacka, naturalnie nie 
posiada się z gniewu. „ Kriege sind 
jetzt zu gefiihrlich" przestrzega nowe
go ambasadora „ Neue Freie Presse". 
„Pan Delcasse jest człowiekiem o da
leko idących kombinacjach; lepiej od 
poprzednika odpowiada fantazjom pan
slawistycznym. Stosunki między Ber
linem a Petersburgiem są znacznie 
chłodniejsze-„ inaczej być nie może"-. 
zgryźliwie zauważa „Berliner Tage
blatt". Natomiast prasa francuska z wy
jątkiem socjalistycznej „ Hu.manite" i 
anarchistycznych świstków naturalnie), 
angielska i rosyjska, bez różnicy od
cieni, radośnie wita nominację p. Del
casse' go, widząc w niej dowód, że 
triple entente jest mocniejsza obec
nie niż kiedykolwiek. Giełdy: londyń
ska, paryzka i petersburska reagowała 
na ten nowy wypadek polityczny pe
wną zwyżką-na berlir1skiej zaś i wie
deńskiej, dostrzedz można było znacz
ną depresję, niemal małą panikę. Daje 
to miarę zarówno zaniepokojenia trój
przymierza, jak i pełnej świadomości 
sił swych ·zadzierzgniętego właśnie 
przez Delcasse'go, (wraz z królem E
dwardem) trójporozumienia. 

Dan ew o zatargu z Rum unj ą 
Korespondent sofijski .stowR polskiego• 

rozwawinł o wypadkach wojennych z ctr. Da· 
nawem, byłym prezesem gabinetu bułgarskie· 
go, a obecnie muszałkiem sejmowym. 

Mówiono o zntargu z Rumunją. 
- Jakież ostatecznie jest wyjście 1' tej 

sytuacji? Czy nastąpi interwencja lub po• 
średuictwo Europy?-zapytal korespondent. 

- Jest mowa o tern i wdrożrino ak:ojQ, 
są pewne wskazówki nądów zażegnania kon
fliktu. 

- A gdyby się nie powiodłe? 
- Pozostawimy wolni\ drog11 biegowi 

wypadków. 
- W razie wkroczenia nrmji rumun• 

ald ej? 
- Niech wkroc~ą. My na dwa fronty 

wojować nie będziemy. 
- A 11óźnie i ? 
Danew uśmi1rnhnął się z nawyknienia, ale 

uśmiech błyskawicznie zamarł na ust~ch a. 
twarz przybrała wyraz surowy. 

W końcu rozmowy korespondent pern· 
szył 11prawę Adrjanopola. 

- Jak się 1iowodzi pod Adrjanopolem'P 
- Zawsze jednako. Bombardowanie trwa 

dalej. Do szturmu warowni nie przyjdzie, 11. 

raczej podług· mnie pr:r.yjść nie powinno. Jak
kolwiek bądź twierdza prędzej czy później pod
dać się m11si. To kwestia czasu. Szturm mo
te wywołać tylko czyny ro:r.paczy z tamtt>j 
strony, a mnóstwo ofiar z naszej; jedno i dru· 
gie zgoła zbyteczne. 

- Tr.k, ale czas się dłuży. A za;;tój 
w robotach polnych dlrt braku rąk roboczych 
"rozić może głodem. 

- Tak dalece tragizm nie sięga. Z ozi· 
memi zasiewami poradziliśmy jako tako, a 
z wiosennycli, jak wiadomo, najgłówn:ejszym 
n nas artykułem jest kukurydza, a ta się za• 
siewa późno. Mamy czas. 

- A i poza tem ofiary wielkie, finan
sowe i wyczerpanie się w ludziach. Potrzeba 
będzie dwu lub jednego pokolenia, aby jako 
tako przyjść do siebie. 

- Niezawodnie, ale na to byliśmy pt"zy
gotowan1; a ponieważ ze zdobyczy wojny nte· 
tylko my, lecz jeszcze bardziej korzystać bę
dfł przyszłe pokolenia, słaazna wi~o, abJ 
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i one wzięły na Biebie brz~m{ę następstw tej 
wojny. 

- Więc rząd bułgarski pod żadnym wa
runkiem nie zgodzi się na połowiczne zała· 
łwienie sprawy Adrjanopoln? 

- Pod żadnym. Dwoistość posiadania 
jest mrzonką nie do zrealizowania. 

- A Czataldżn1 
- To inna kwestjs. 
- Jak Ekscelencja rozumie cofnięcie się 

wojska bułgarskiego wstecz od linji czatal· 
dżyjskioh obwarowań? Przypisuj!\ je niepowo· 
dzeniu oręża bułgarskiego, a wzmożeniu si~ 
tureckiego. 

- Jest to ruch czysto taktyczny, ze 
wskazówką polityczną. My wcale nie pożą
damy Czataldży i tego, co poza ni!\ leży. 
A że cofnięcie się nie może być znamieniem 
powodzenia sił tureckich, dowód w tern, ża 
się one wcale nie ruszyły 11aprzód, mimo na• 
szego ćo.fnięcia się. 

- Jakaż się wytycza linja geograficzna 
w dezyderatach bułgarskich? 

- Midja, rzeka Ergem na poludniu De· 
motyki i ujście Marycy ponad zf\tol;ą sarnską, 

włączamy Adrjanopol, a nie pretendujemy do 
morza Marmara. 

-o-

To • I OWO. 
-o-

M7lne informacje. 

Dzienniki wgranicwe powracają do fał· 
szywych oświadcze1\. vVilhelma, wygłosz0nyeh 
przez ce su rza w Berlinie przed radą rolną 

tyozących się stanu jego posiadłości ziemskich 
w Cadinen. 

Cesarz mówił: 
- Mój majątek jest najlepszy ze wszy· 

stkic h. W 7.budza on ogólny podziw. 
A rolnicy s11sied11i oświadczajl}: 
- Przeciwnie.„ 
Cesarz mówił: 
- Posiadam stajnię wzorow&, w oborze 

mam tyle głów rogacizny. 
A rolnicy na zebraniu uchwalili protest 

przeciwko temu, oświadczając, że cyfry poda
ne przez cesarza, są .zupełnie fałszywe"i 
stajnie zaś i oboQ ce1arakie nie zawierajf.l 
nawet połowy tego, o czem mówił cesarz. 

Wilhelm mówił: 
- Mleko . moje zawiera najwi~kszy pro· 

cent masła, 
Agrcnomowie zaś eikoliczni jednomyślnie 

oświadcza.ją, że wyżej wzmiankowany procent 
jest nieścisły i mija się z prawdj\. 

Błędy, popełnione prze:& cesarza w jego 
sławetnej mowie o rolnictwie, są zresztą bar
dziej zabawne niż ciężkie, pisze p. Juljusz 
Hedeman w „Matin'ie". Fakt bowiem, że 
orator podał nieścisłe informacje o stanie 
swr>go majątku nie posiada sam przez sili! 
wielkiego znaczenia. Czy nie możnaby jednak 
przypuścić, że cesarz jest .źle poinformowany 
w sprnwach _ważniej11zych. Przykłady bowiem 
tego mieliśmy niedawno. Poinformowano ce
sarza-opowiada w dalszym ciągu korespon· 

dent berlit\ski „Matin'a" - że gdyby posłał 
chociaż jeduq kanonierkę do Agadiru, Fran
cja wnetby zrezygnowała z swej pychy gallij
skiej. 

Tym rnzem poinformowano go również 
źle. 

Gdy jednak panujący jest źle poinfor· 
mowany, to czyż nie nnleży przypuścić, fle 
lud jego ró\1 nież posiada te braki, 

Mogłoby to wydać się paradoksem, aje· 
dnak.„ dwa dzienniki niemieckie otwarcie 
twierdzą, że proponowane nowe powiększenie 
armji niemieckiej, było następstwem zwi~
kszenia efektywów armji francaskiej, 

-o-

Z za kordonu. 
Z politechniki lwowskiej. 

Na politechnice lwowskiej utworzone 
będą dwie nowe katedry: budowy miast, 
docent Ignacy Drexler i farbiarstwa, do
cent Józef Fryling, były dyrektot· fabryki 
w Iwanowo-Wozniesieńsku. 

Szykany antipolakie. 

W styczniu odbył się w Toruniu w 
ścisle zamkniętem kółku obchód ku urzcze
niu pamięci Skarg!. Jakkolwiek wpuszcza. 
no na snlę tylko za osobistemi zaproszenia
mi, władze dopn trzyly l'ię w ohchodzie 
zgromadzenia publicznego z niedozwolone· 
mi rozprawami pol!)kierni. 

Zwycięstwo ea K:aszuhach. 

W grndniu r ub. odbyły się w Koś· 
cierzynie wybory do rady miejskiej. W ko
le trzeciem zwyciężsli polacy, lecz rząd 
pruski wybory unieważnił. Odbyły się po• 
nowne wyko-ry. 

Dzięki sprężystej agitaoji, zwyciężyli 
polacy większością 17 głosów. Wybrani zo
stali pp. Klemens Liński i Aleksander 
Żynda. 

Źydzi lwowscy. 
Czytamy w "Słowie Polskiem•: "Izra

elicka gmina wyznaniowa we Lwowie przy
znala subwencję w kwocie tysiąea koron 
na hebrajskie ginrnazjum w Jerozolimie. 

Niezwykła ta uch wała, pieniądze poza 
kr-aj eksportująca, wywołała naturalnie du• 
że niezadowolenie nowet w sferach żydow· 
skicb. Objawem tego niezado Nolenia jest 
prntest akademików, skupiających się w 
.Zjednoczeniu"· 

Przemysł galicyjski. 
Ze sprawozdania biura statystyki przy 

galicyjskim wydziale krajowym okazuje 
się, że ogólna wartość produkcji przemy
słowej Galicji w 1\:110 r., wyraziła ogółem 
zaledwie 600 milionów koron, wówczas; 

·gdy wartośs tejże produkoji w Króles~wie 
przenosi miliard ruMi rocznie, co świadczy 
ie przemysł galicyjski znajduje się w po· 
czątkowych zaledwie fazach swojego roz
woju. 

Wszystkich fabryk i zakładów prze· 
mysłowych było w Galicji w roku 1910 
razem 4,180, w których zatrudnionych by
ło l 02 tysiące robotników. 

Zrzeszeń kapitalistycznych, ciy li spó
łek wszelkiego rodzaju, r.iajmuj~cych się 
przemysłem było 6961 w tern towarzystw 
akcyjnych 56, z której jednak liczby towa
rzystw akcyjnych, opartych o kapitał kra· 
jowy, było zaledwie 16, z kapitałem za· 
kładowym 35 miljonów koron. 

-o-

z Litwy i Rusi. 
&adużycia w mińskim sądzie 

okrf!gowym.j 

W sprawie nadużyó w kancelarji sądu 
okręg. polegających na powstrzymaniu dla 
korzyści osobistych w przecil\gu 6 lat kilku
set podań apelacyjnych do wyższych instytu· 
cji, śledztwo prowadzi sędzia śledcl(y do 
spraw ważniejszych Pilawskij. Kilku urzędni· 
k..im, 2amieszanym do tej sprawy, jui polaco· 
no podać aię do dymisji. 

Siostra ministra llllakłakowa. 

W tych dniacb siostra ministra Makła
kowa udała się do Kazania z wizyt:\ do 
starszej swej .siostry. Policja uprzedzona o 
tern, że jedzie Makłakowu, przypuszczała iż 
jest to żona ministra, Na. dworzec prz) był 
gubernator ze świt!\. Z wagonu wyszła - mło· 
dziutka, skromnie ubrana panna i skierowttła 
s:ę pośpie1:1zuie do wiejskich sani szwagra. W 
teJ chwili zagrodził jej drogę wyższy urz~d
nik gubernatora i kłaniając się nizko zapytał: 
„Czy pani ma zaszczyt być małżonką Jego 
Ekscelencji ministra spraw wewnęt~znyc!J?" 
Zdziwiona panna Makłakowówna odpowiedzia· 
ła: „Nie, on ma zasz~zyt być moim bratem" 
-i pośpi~sznie siadła do sań, 

-o-

Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. 
Wtorek 25 „ ,,Nowe Ateny" 
Sroda 26 „ ,,lrydjon" 
Czwartek 27 „ „Nowe Ateny„ 
Piątek 28 „ „N owe Ateny" 
Sobota 1 marca ,.Irydjon" 
Niedziela 2 ,, „Nowe Ateny'' 

-o-

Z sali obrad. 
Sprawozdanie z walnego zebrania 

Resursy Rzemieślniczej. 

(dt) Wczoraj wieczorem odbylo się roczne 
ogólne zebranie członków Łódzkiej Resursy 
Rzemieślniczej, w obecności 163 osób. 

Posiedzenie zagaił prezes Resursy, p. 
Władysław \Vagner, który na przewodni~zą· 
cego zaprosił ks. prałata Tym\euieekiego. Po 
oQ_czytaniu porządku dziennego ·przystąpio· 
no do sprawozdania z działalności zarządu 
za rok ubiegły, jakie si~ przedstawia naste· 
pująco: 

Kupno i gruntowna przebudowa nieru
chomości przy ul, Widzews~iej M 117: wy• 
datkowuno 41, 726 r, 18 kop., co przedstawia 
wartość nieruchomości, dług hypoteczny i U· 

dział członków. 

Komitet Wystawy RzemiE'Ślnicwj ~r~ka· 
zuł Resursie gotówką 15, 751 r. 15 kop., na• 
leźności 3,676 rub. 69 kop., i w inw.rtarzu 
4,604 rb. U kop., razem 24,032 rb. jf) kop. 
z tego 8,095 rl>. 87 kop. przekllzano do wy
płaty ·Resursie. Ogólny zaś dochód, wykaza· 
ny bilansem wystawowym wynosi 15,936 r. 
38 kop. 

W przychodzie wykazano nast~ni1'~ C'f" 
fry: saldo do I/I 1912 r. 1,100 rub. 33 kop. 
wpisowe, składki, bilety i znaeski esłoukow
ekie za rok 1912 - 4,124 rub. 43 kop. do· 
chody niestałe 401 rub. darowizna 50 r., do· 
chód z nieruchomości 715 rub. 64 kO'}'l. proc. 
od kapitałów 209 rb. 45 kop., kaucje inka· 
sentów 400 rub. fi~ eprzed11ne dwa domki 
200 rb: gotówka z Wystawy 15, 751 rub, 15 
kop., za sprzedane drzewo i pawilonów 530 
rb. 15 kop,, nalefoości 11 Wystawy 114: rb. 
06 kop., i pożyc1kn z udziałów 400 rb. ra• 
zem 22,895 rb. 88 kop. W)'datk'Jwnno w 1912 
r. 14,560 rb. 15 kop., zatem poz~e na 
1 stycznia 191 a rub. gotów ką SĄ33-'6 ruh. 
73 kop. 

Ogolne roczne zestawienie kapita111 i in· 
wentarza resursy za rok 1912 wynoei 62,660 
rub. 39 kop. 

Sprawozdanie przyjęto z warunkiem wy• 
kreflenia z tego~ sumy 500 rub. za kaucji;, 
kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, oraz 300 
rub. należności od Strze1eckiego T-wa, przy
czem zobowiązano zarzl\d do wyegzekwowani!\ 
tych 300 rub, 

Zatwierdzono preliminarz budżetu na rok 
1913, przewidywany w przychodzie 6,020 rb. 
i w wydatkach 6,130 rb. z prawem przekro
czenia budżetu przez Zarzfld o 20 proc. w ra· 
zie potrzeby, poczem przystąpiono do wy„ 
borów: 

Do zarządu zostali powołani pp.: Henryk 
Szysler, Antoni Piotrowaki, Wiktor Czajew· 
ski, \Vładysław Wagner, Antoni Laskowsld, 
Aleksander Olech, Francis~ek Wileński, Jan 
Pągowski, lliebał Kapu1foiński, Marjau Bawar
ski, Wacław Jaguś i Ereciński, ns zastęp• 
ców: Sokolewicz, BorkQwski i Przybysz, do 
komisji rewizyjnej: Jan Ryu:kowski, Józef 
Zdziarski i Anton.i Paszezyński. 

Po wyczerpaniu rorządku dziennego ńa· 
siąpiły wnio\lki członków. 

Postanowiono, aby Cechy wydelegowały 

1wycb przedstawiciell dla sformowJmia spe· 
cjaluyoh sekcji tychże przy Zarząd:d1t. 

Postauowiouo wybrać bu-Oowlan~ komisji, 
dla opra~owania projektu budowy sali i ob· 
szerniejszego lokaln dla Resursy. Do komi· 
sji powołano pp: I~'ryderyka Sztarka, Karola 
Michalskiego i Franciszka Bielit'i.ski&go, osta· 
teczny termin przedstawienia projektu ozmi.· 
CZO DO do 1 /IV r. bież. 

Postanowiono wybrać komisję w osobach 
pp.: Szybiłlo Laskow11kiego, Niteckiego, Berg• 
hauz-ena i Dziwińskiego, dla opracowania pro• 
jektu kasy zapomogowej d111 członków oraz 
ich rodz.in. 

Przekazano Zarządowi Resnrey przy 
współudziale Cechów Gtworzyć biuro pośre· 
duictwa pracy przy Resursie. Po.,...owiono 
wydać zapomogi w sumac11 po 50 rb. Sz'kole 
rzemiosł i komitetowi niesienia poill~oy śre· 
dnim zakładom oahkowym m. Łodzi. 
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leigb'acll" (bobach), saneczkach, złożonych 
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w ·y z d wócb par saneczek. które na prostej 

drodze mają kierunek prosty, na zakrętach 
, • natomiast przyjmują inne położenie, Zaopa

trzone są takie sanki w kierQwnik automo· 
O sportach zimowych. · bilowy. Na bobsleigh'ach mo~e jechać ró· 

wnoczesnie do ośmiu osób, a przez większe 
Niezwykle miłym i względnie tlostęp- obc.iążeni~, z~iększa s}~ sila rozpędu i 

nym sportem, jest jazdA na saneczkach z mozna os1ągnąc szyukosc do 100 klm. na 
mniejszych lub większych pochyłości. , godzinę. Jeźc:!zi się na tak zwanych „ske-

Saneezkowanie jest właściwie sportem letonach w pozycji leżącej, głowił na· 
górskim, lecz można go używać i tam, przód. 
gdzie są chociaż niewielkie wzniesienia. · Przy jeździe na saneczkach, niezaopa
We wszystkich miejscowościach górskich. trzonych w kierownik, trzeba · się nauczyć 
saneczkowanie jest ulubionym sportem, a powodować sankami przez dotyhnie śnie· 

. doskonnle urządzone tory, zwabiają setki gu piętami, lub przez pochylanie korpusu 
gości do tych miejsc, które od\viedzali da· w jedną lub drugą stronę. Tutaj niezbędną 
wniej tylko chorzy. jest przytomność umysłu, która może wy-

Saneczkowanie, jako sport wymaga ratowc<ć z najbardziej nawet niebezpiecz· 
przedewszystkiem dobrego toru. Zagranic:} nej sytuacji. 
wybiera się bardzo troskliwie miejsca na Także i ten rod:rnj sportu rozwinąłsię 
tory. Droga taka przeznaczona jest tylko bardzo w Galicji. W Krakowie na wzgó· 
dla saneczek zjeżdżających; inną drogi} rzach kopca Kościuszki i na Krzemionkach, 
wchodzi się lub wjeżdza na górę. we Lwowie w parku Kilińskiego, w Prze· 

Tory saneczkowe w Davos, St. Moritz myślu na zboczach góry zamkowej uwijaj!} 
i Semeringu cieszą się już dawno wyrobio· się codziennie w godzinach popołudni o· 
ną sł.a~ą, a zawody tam organizowane, wych setki młodzieży płci obojga, napeł· 
z~ablaJ~ rokrocznie setki zapalonych nar· niając śmiechem, radością i mlodością oko-
ciarzy I saneczkarzy. liczne wzgórza. 

Dla zapalonych saneczkowiczów wa· W Warszawie urządziło Warszawskie 
żnem jest ogromnie, jakiego rodz:>ju sane· Koło Sportowe w parku Agrikola wspania
czek używają. Do jazdy w pojedynkę uży· ly tor, z którego korzysta podczas dobrej 
w8: się przeważnie ~izkich saneczek davo- zimy tysiące młodzieży i st:-i:sv,ych. 
sk1ch lub bawan1k1ch z przodu trochę Właściwem jednak środowiskiem spor
podwyższonych, Na tych saneczkach jazda tu saneczkowe.go jest w Galicji Zakopane, 
nie jest niebezpieczna, lecz szybkości zna- gdzie w cz·1sie świąt Bożego Narodzenia 
cznej osiągnąć nie można. Największą zjez<lżając z całej Polski rzesze sportsme· 
szybkość osiąga si~ na tak zwanych „bobs- nów. 

Są tam dwa tory naturalne. nie urzą· U nalil sport ten zn.sny jest o.d nie 
dzone 1 nie utrzymywane, lecz dzięki na- dawna i przyjął się ogromnie. J6tó-żona 
turalnym, dogodnym warunkom-odpowia, pierwotnie na trotuarach, placae.h _asfalto
dające celowi. Jeden - to zjMd z góry· wych, nawet na dobrze ubitych alejach. 
zwanej Gubałówką, drugj-zjazd z Kalató· Zapaleńcy tego sportu korzystali "' z11&niej
wek. Ten ostatni jest znacznie urozmaico· . szonego ruchu ulicznego pózną i.>oo~ i czę· 
ny i dłuższy, szczególnie, jeżeli się weźmie sto nawet do białego rani'\, napełłłiali na· 
pod uwagę, iż nabrawszy rozpedu na zna- faltowane place i ulice turkotem 1 warcze
cznej pochyłości na początku toru, zjechać niem, cechującem wrotki. Później, gdy li· 
można aż na sam doł ulicy Chałubińskie- czba zwolenników tego ~portu wzroała, 
go. Jest w tym torze ta niedogodność, że znaleźli się przedsiębiorcy, którzy bu.dowali 
tą samlł drogą jeździ wiele sanek kon• wspaniałe wrotniska, odpowiadająse oetat· 
nych. nim wymaganiom . techniki. Wrotnieka to 

Srort saneczkowy, na pozór niewinny, były licznie uczęszczane, jakkolwiek drog-ie 
nie jest jednak niepozbawiony niebezpie· wstępy, utrudniały możność szerokiego roz• 
czeństwa. Zda1·zają się częste wypadki po· woju tego sportu • 
tłuczenia, złamanie ręki i nogi, a nawet Sport ten, aczkolwiek bardzo miły i 
wypadki śmierci, które zdarzyły się kilka- mający tę zaletę, że dostarcza pOŻl\da-neco 
krotnie na torach "bobsleigh'owych w Se· ruchu i uczy zręczności, o tyle nie odpo
meringu, a ostatnia katastrofa w Zakopa- wiada swemu zadaniu, iż odbywa aię w sa
nem, przywodzi nam na myśl dawno już lach zamkniętych, które nawet mimo wen
stwierdzone zdanie, że przy wszelkiego ro- tylacji, są duszne i nie mogą dostarczyć 
dzaju sporcie unikać należy brawury i chę- tyle świeżego powietrza, ile każdy iuny 
ci popisu, że należy połączyć doświadcze• sport, praktykowany na otwartej przastrn· 
nie dojrzałego wieku z zapałem, \\ łaści- ni. Przstem hałas, jaki wydają wrotki; 
wym młodości, napełniający wrotnisko, źle wpływa na u· 

W rzędzie sportów zimowych, można- strój nerwowy, który wogóle w naszych 
by umieścić także i wrotnictwo. Jazda na czasach jest ogromnie osłabiony. 
wrotkach nie jest w śoisłem znaczeniu Nad jazdę na wrotkach, pr:re.kładaó 
sportem zimowym, gdyż używnć jej można należy w zimie wszystkie inne s~rty na 
przez cafy rok. świeżem powietl'zn, które do!!tareznjąc dużo 

Angielska 1103wa „Skating rink• wska- ruchu i zdrowego powietrza, .spełnhją d:l· 
zuje na jej pochodzenie. Dawno jl).Ż bar- Jeko lepiej sw~ zadanie i przynosząi zna
dzo bo przeszło dwieście lat temu, znanym cznie więcej korzyści. 
był ten sport w Anglji. W Londynie, tam 
gdzie się znajduje obecnie Hayde--park, u
rządzone bylo dwieście lat \em11 do.skonał~ 
wrotnisko. 

-o-

B. M. 
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pogt%uwieuci wyi!OO g ku7 RHursy 50 
roll. t.:vmitetowi ebywat~ldf<unt (o nieaieni11 
po11„cy rob-0.tuikom, IOBll'1S1ttj~e7111 w n1idzy 
z po~·@dn br11ku pracy. 

Na wt1iot1t3k p, Szybiłło przeka?Jano Za· 
rządowi projekt U1'1!ą.dzenir& kursów gimna
sty~znyeh dla młodzieży oraz godziwych roz· 
rywek. 

Posie<lzenie zakouciono o godz. wpół do 
drugiej w nocy. 

}\[ ocą ciefllną. 
-o

Powracam wi_ęc do domu, 
jak zawsze, DOC!\ ciemną. 

Oglądam się 1llł siebie, 
nie idzie-Ii kto zemna,? 

Skroń chylę pełną sromu; 
któż dzisiaj mnie odwiedzi? 

Myśl tuła ei~ po niebie 
i pamięć próżno biedzi. 

· I kładfJ dłoń. na. wrota 
i czek11m jeszcii:e długo„. 

Z oldenuic niedomkniętych 
blnsk leci skąpą emugt}. 

Czyż iści się tęsknota 
i prr.yuH goście przecie, 

Z jakichże stron lmkl~tych? 
Ws71ak nikt nie zostal w świecie 

I tak si~ co noc łudzę, 
choć wiem. ze niki nie czeka, 

Bo dla umarłych droga 
dziś do muie zadaleka 

Pocóżby szli w szarndze, 
clo pustej, ~imnej izby, 

Zuów wracać precz: od proga, 
od niegościnnej pnysbyf 

Więo .. , idę już do de.mu, -
. ~dzież pójdo ciemuą noc, 
Gdr.iei ~czy muie powiodą, 

gdy gwiazdy ait nie złocf.l? 
Maai wracać pełeu Rromu 

i kłllśó na 'Wrota dłonie 
TęEilrneti\ wiecznie m łod~, 

cie zaledwię 11 robotuikó\V z prośbą o wyda· 
ł\ie specjalnych paszportów, wiadomość o 2000 
jest przeto mylną. Komitet zwraca się do 
ofinrod1:1wców z pl'ośb!.} do!;ładnej kontroli pa· 
pierów legitymacyjnych, zbierają.cych składki, 
gdyż zdHrznją się oszustwu. Wc'lloraj rozdzie· 
!ono między naezelników ol;ręgów 1:1nm~ 
6,890 rub, 75 kop., ni! wsparcia dla potrze· 
bojących. Do dz'ś dnin, łącznie z wymie· 
nioną sumą wydano nucr.elnikom okręgów 
18,376 rub. 13 kop. 

Z komisji szkolnych. 

Wczoraj wiecz6r odbyło się w magistra· 
cie posiedzenie członków zjednoczonych ko
misji szkolnych, ogólnych i niemieckich ezk6ł 
elementarnyoh miejskich. 

Przewodniczył pomocnik prezydenta mia· 
sta p. Andrejew. 

Przedewsiystkinm ustanowiono podatki 
sr.kolne na podstawie norm juz ogłoszonych. 
W tym celu rozpatrywano dokumaety stwier· 
dzające wysokość dochodów Towarzystw ak
cyjnych i na tern oparto wymiar podntkn na 
rok 1913. Tnksamo wyznacz.0110 opłaty in· 
stytucji kredytowych i nbezpieczeniowych. 

Banki, Hnndlowy łódzki i Kupiecki m11jl\ 
ophtcnć 2 proc. od połowy zysków, a to z 
przyc7.yny, ?.e banki te dokonują operacji fi. 
nansowych w swoich tilja.ch porn Łodzią. 
Łódzkiemu Tow. Ga~wwrmu wy7nac:rn110 po· 
datek w wyeokości 1,033 rnb. Rzeźnia miej· 
eka będzie opłacać według norm ustanowio· 
nych dla to\Tarzystw akcvjnych, ogółem 705 
rh. "dy~ odpada kwota z· rzeźni" częstochow· 
skiej. IV kusa poż.-oszez. zwolniona została 
z ofiar na rzec!'! szkół chrześó., gdyż człouko· 
wfa instytucji skł::id11ją się wyłącznie z ży
dów, Towa:·zystwo akc. Emil Hnehler płacić 
będr.ie zamiad 1049 rb. tylko 664 kp. łączna 
suma podatków na rok 1913, phcona przez 
Tow, akcyjne, instytu<'je kredytowe i ubez
pieczeniowe wynosi 118,0fi9 rb. 

Odt'zyt. 
Jutro, punktualnie o godz. 9-tej wiecz. 

w sali Stowarzyszenia (8111\cerowa 11) odbę· 
dzie się odrr.yt adw. przysięgł. Pawła Rozen· 
tal a na temat "Wymiana, jej ;.nsady ekono• 
miczne i normy prawne". Bęrlzie to piąty 
odczyt z cyklu wykfadów i diiedziny prawa, 

również publiczność tak, jak to on zawsze 
um;e, 

Inteligentnym i wue11tronnym akom
panjatorem był p. Krupiński. 

Rozbawiona publiczność opuścila sal~ 
o godzinie 11 i pół. 
Wskrzeszenie związku eksportowego. 

Istniejący przed paru laty zwia,zek ek· 
sportowy ma byó powołtluy znowu do życia. 
Wskrzeszenie ma na celu normowanie cen 
nici bawełnianych na łódzkim rynku handlo· 
wym, gdyż jak wiadomo zapasy nici Sił zna· 
czne. 

Z zyd. Tow. ochrony kebiet, 
Wazoraj odbyło się posiedzenie organiza

cyjne w obecności 50 osób, z czego p-0łowę 
stanowiły panie. 

Przewodniczył p. Juljusz Rosenthal. Od· 
czytano ustawy Towarzystwa, które zgroma
dzenie przyjęło. Ponieważ liczba obecnych 
okazała się niewystaror:ającą do uskuteczuie
nia wyborów zarządu, uchwalono zwołać w 
Jlajbliższym czasie w21Jue zgromadzenie. 

Osoby interesujące się Towarzystwem 
mogą się informować l1 p. Juljusza Ro~su· 
tbala (Cegieluinua 27), lub p. Wołka, Piotr· 
kowska 128. 

Z cechu czeladzi ponczoszniczych. 
W niedzielę 2 b. m. o godz. 5 po po• 

łudniu w lok~lu whl·sn:- m przy ulicy Mi· 
kołaje wskiej N 79 odbę1hiie się miesięczne 
posiedzenie Zgromadzenia łódzkich czela· 
dzi pończoszniczych. 

Starszy czeladnik prosi zarazem człon• 
ków komitetu o vrzyb.) cie do lokalu w 
piątek o 7 wieczorem. 

Ostatni występ. 
(n) Zanny artysta p. Czesław Kaden o

puszcza :tiódź na czas dłuższy. W niedzielę 
odbędzie się ostatni występ ulubionego mi· 
mika i humorysty w kabarecie ~Cllat Noir". 

Z sądu okręgowego, 
W sobotę 1 marca rozpatrywane b~dlł 

nast~pnjące sprawv: 
l)'Stefan Pinskowski i iani pnekrocza

nie ustaw budowlanyeb. 
2) Sr.loma Rosenberg, wyzyskanie dziew

cisyny na podstawie obiatnicy małże1istwa. 
3) Szyn:ion, przekroczenie ustawy celnej, 

ki dziefri~ciomiesi~cznej d1iewczynki. Sledztwo 
wdrełono. 

-.Głód. 

(ex) Głodem wycieńczo/ly 
przed domem nr. 29, przy ul. 
skiej, Goldman Berek. Pomocy 
lekarz pogotowia. 

padł wczorai . 
Gubf'rnator

udzielił mu 

- Wczoraj o godz. 6 po połlldniu, przed 
brami\ domu nr. 41, przy ul. Sredniej, upa.· 
l\ła bez sił Stanisława Majewska, robotnica 
pozostajl\Ca czas dłuższy bez za]i:cia, 

- Zgłodniały i zziębły, Józef Djeyń· 
ski, robotnik bez zaj ~cia, upadł wczoraj bez 
11ił na chodnik przed domem nr. 67, przy 111. 
Pańskiej. 

- Wyczerpany głodem i zimnem Wił· 
hełm Opiltz, upadł wczoraj przeo bramą do· 
mu nr. l przy ul, EwaagieHckiej. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził irnpełne wyczer• 
panie skutkiem głodu i prawie zanik pulsu. 
Chorego ciężko przewiezioao do a~pitala Czer
wonego Krzyża. 

-o-
Zawiadom ie nia. 
Tow. krzewienia oświaty. Tow. krze· 

wieuia oświaty zawiadamia, że w nied;i;ielt 
dnia 2 marca odczytu nie będzie, natomiast 
o g. 4 po poł. w lokalu przy ul. Uikt · 'jew• 
akiej ur. 11 odbędzie się dorocirne o;,/. 'le t.e
brania członków Towarzystwa. Zar d spo· 
d:;:iewa się, iż azłonkowie -:biorą sil,} . licznie. 
aby trndycji stało się zadoś6, i.e zebranie o
gólne Towarzystwa krzewieuia oświaty w 

.pierwszym terminie pnychodzi do skutku, 
Tow. wzajemn. pom. prac. aptek w 

Lodzi. Dnin. 3 marca (poniedziałek) o godi . 
10 i pół wieczorem odbędzie się w lokal11 
właimym posiedzenie Tow. wzajemnej po· 
mocy pracown1t.ów iptek •v Łodzi. 

Pol'7ąrłek dzienny obejmuje: 
1) Odczyt:inie protokfiłu organizacyj

nego zebrania; 2) wybór przewodniczącego; 
3) wnioski tymczasowego 'la1ządu; 4) wnio
ski członków; 5) wybór członków zarządu 
i komisji rewizyjnej. 

koływ ó senne skronie? 

Lesław Boroński. 

4) Srul H" l prru, redal:tor nie 1vychodzq-
Wieczór artystyczny. cflj już „Łodzióskaja Żyzń~, oczer:iłenie re-

Świetnll czasy „Momusa", ale nie te- daktora MLodzer 'I'ac:el,Jllttu". 

Stow. robotników chrześcjan. W nie
dzielę, dnia 2 marea r. h. keło dramaty· 
czne Stowarzyszenia robotników chrześcjan 
Przejazd nr. 34 w sali Domu ludowego 
odegra sztukę: obraz dramatyczny C. Da· 
nieleckiego w 4 aktach "Pod godłem krzy. 
ża ~ czyli rok 997 pod reżyserjlł artysty 
dramatycznego p. 1.1 • Orłowskiego. 

go, który w .Scllli" gościł, tylko tego z 5) Ircnstnntyu Dembowski, budowa dg-
Wanzawy, przypomniał nam pan Józef mu bez .zezwolet1ia polieji. 

Kalendarzyk. 
LeśniAwski; jego karykatury cieszyły się 6) Alek!::inder Miilrner, słowna obraza 
równem. iak w Warsz<\wie, uznaniem, a ka- urz~dnilrn. 1elefonów. 
rykalura Myszkowskiego, znanego w Łodzi 7) Zygmunt Stempień, kradziets. 
dyrektora, wywobla huragany oklasków. 8) Józef Snielinski i inui, śmier~lne o• 

Początek o godzinie 7 wieczorem. 
-o-Dziś Leo.nd.ra 1:ł. W. 

Jutro Romana. Op. 
lmi •na słowiańskie1 dzia Wiarosława 

Pan o~sorrj'l-Brocl~ocki znakomicie U• brażeni11 oielesue. 
bawił publiozn~ść. zwłaszcza „opowiadanie Skazany :11:a kontrabandtt• Teatr, muzyka i sztuka. jutro Chwalibóg11. 

Wscltód. ilfońca o g. 6 m. 5S. o N:ipoljonie•, wywołało bnrzę oklasków, Izrnel BEii' 8ialek, z Pabjanic, odpowia• 
to teź artyst11 kilkakrotnia mówił nad pro· dał wczoraj przed sądem okręgowym za prze• 
gram. wycenie 33 funtów sztucznego jedwabiu.Prócz 

Teatr Polski. Zachód • w ó • 31. 
Dł11G·ość dnia n 10 • 84 

Teatr Poloki. Dziś wieos .• Ra.mpa•. ~u
tro wiecz nDzwon za.topiony~. 

Te.:?b- Papularny. Dziś wiecz. 9 0jczy• 
2na". Jutro wiecz. „We•ele•. 
. Stełr.czny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 

'.I argowy), Drugi wyst~p Włodzimierza Du· 
Jown z trupą 50() zwierzą,t. 

Prrni Down~r-Zapolska śpiewała z lek· teg::> zn3Jeziouo przy oim zakazane karty do 
kiego i poważniejszf'go repertuaru, za co gry, Wartość jedwahiu wynosi 84: rb. Oskar
otrzymała piękny bukiet kwiatów. zouy s!.:azauy został na zApłacenie kary pie

Deklamowała wieuze Staffa p. Bach· niężnej w sumiA 310 rb. 90 kop„ przytem 
11erowa, również obdarzona pięknym bu- na wydalanie z granic państwa na przecij\g 
kietem. roku. 

Z 'J.leatrn Pol~k.iego komunikują nam 
co oastępuie: 

- Dziś premjera głośnej sztuki Hen
ryka Rotschilda, milj~rdera paryskiego, 
p. t. „Na scenie i za sceną" (Rampa), grana 
z olbrzymiem powodzeniem w Paryżu w 
teat:·ze .Gi'mna,e". 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder
ne, Ltina, Oiui., Tlio Bio E'<press, Optic1ue Pa.
risionue. Nowe interesuj~ce pro~ramy. 

P. U1sz-Uretejn, jak sam zapewniał, Znalezienia zwłok dziecka. Reżys~rja spoczywa w wytr~wnych 
rękach p. Bednarczyka, ,,. obt11adę stanowi 
calkowity prawie ze1pół te atm. 

nie był wczoraj~zego wieczoru dob1·z0 Stróż domu przy ul. Południowej l. 16, 
Bi1'1joteka Stebelak.ich. (i\tikołajew

ska !l(l) otwqrta. ctJdziennie od g. 9-ej do 8-ej 
.,,, i&czorem, w niedzieJe i świ~ta od l·ej do 
3-ei pp· 

U!!posobiony, ale mimo to bawil się, jak Jan Wawrzenczak, znalazł na schodach zwło· 

. Czyfolnia pism Tow. „t:łiedzau. 
(P10trkowska Hl3), otw&rta. od g. 6 po p0ł. do 
Jf) wiecz., f\ w i:iedzi<!le i świ.ętll. od godz. JO-ej 
n.:10 do g·odz. 10-ej wiecz. 

Mu2eum nauki i azłuki. (Piotrkow· 
ska 11r 91), . otwarte cofizi1muie oa. godziny 4-ej 
J;lO J,ołudn1u do IO wieczorem, w niedziele i 
"''.ięta od g·odziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 

NIEDOBRE SNY MOJE *) 
PSYCHOZA WIĘZIENNA 

przez 

Bohdana hr. Roniki~ra. 
spolszczył Jangar. 

(Dokończenie.) 

Śmiech rozpaczy„. 
Z komitetu obywatelskiego. Zmęczonym od patrzeniĄ wzrokiem 

Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie płynę raz jeszcze po Jasnych obiciach 
]1omiteru obywatelskiego dla niesienia pomocY wagonu i miękkich poduszk::i.ch, a wraz 
pozbawionym prMy robotnikom, ·zemną płyną szare, szare ściany więzienia„. 

Pn:ewodniczą<ly dr. Skalqki, zwr6cił sio i wszystko to znika powoli, jak zlll.słona, 
do oheonych nac~lników okręgów o przynie- unosząca się w górę i widzę jak z mgły 
s!enie listy osób, które już otrzymały wspar- gę:itej wyłaniaj&, się ciągną sznurem widy, 
c1a, a to w Cf'lU kontroli, gdyż zdarzały siw koszmary i te stale nawiedzające mnie 
wypadki, że niektórzy robotnicy otrzymawszy mary. 
wsparcia w jednych okręgach udają się do Biuro śledcze, sędziowie, eksperci du· 
dl'ugfoll. Mimo zgłos.zeń r;e strony pracodaw· szy, pobudek i wrażeń, nerwów i mózgu!., 
ców, b1ll'dzo mało robotuików zgłaaza aię w Stcaszny ból. .• 
biurze koLDitetu poocziui gdy jeden z ajentów Wielka sala, straszna i dziwnie po· 
zdołał zełirnć 600 rubotników do robót rol· chmurna. 
nycl: w krain, a 300 na wyjazd, Tlum ciekawych„. 

Uchwalono zwrócić uwagę robotnikGw U• Sala widzów, patrzy na mnie górą 
dających się zs gl'anicę, ;;e paszporty ułatwia- chłodnych spojrzeń, a k~de Spojrzenie, to 
jące im wyjazd ~ powodem, dla którego fa· kapnięcie kropli gorącej smoły, na obna
brykanci zagraniczni nie przyjujm'ł ich do swo· żoną i zbolałą J}~rli. 
ich fabryk lub wyzyakujl\ ioh trudne połołe- Obserwacja lekarska! Pamiętam.„ 
nie. Należy wi~c. wys~rzegad •fv o ile Ale jak to bołi - - -
możności uźywauia tego rodzaju. ----„ Spetjalale nąlsane dla miesięcznika rosyJ· 

Dotlłd zgłesiło sit w tutejszym magi1tra• skiCi?O .ArgaS-, ~zącego w Petersburgu. 

To umysłowo chory„. Kram1esz1 drudzy 1 cięisze zuiesff inę-
Trzeba się przekonać! czarnie. - - -
Cała galerja typów.„ O, s~ mi znani.„ - .- - - - -
Krwią moją, imiona ich, zapisały się Cóż to? S?.ósta rano'?.„ 

w pamięci mojej, płyn[} oto w strasznym Budzą! 1.'rza wstać. 
korowodzie jak bajkowa opowieści o stra· Prostuję zbolałe i krwią zaciekłe od 
chach„. leżenia na twardych desknrh - członki... 

Oto czystorosyjski francuz, Bażanow Kajdany na rękach i nognchl 
i Krainskij, za nimi patrjarcha psychopato· Rozgl[\dam się iokoła. 
logów - Jacobi i kokietujący wschodni Przecież to więzienie!., 
oby\1\-atel Szaposznikow. Ciasna, ciemna i brudna cela, z de· 

Dalej cokolwiek idzie blady Erick- sek sklecono nary„. Chłodno i duszno j11k 
sohn, ściśle w wystąpieniach swoich z dzi· w grobie.„ do celi 
wakiem Dragomirnowym związany i„. Drzwi otwarły si~ i wpadł 

Powietrza mi hraknie, duszno. Tyle okrzyk: 
autorytetów, tyle męczarni.„ - Wstawać! 

Grzmil} kajdany... Zakuty w żelazo 
Klują mnie i ciecze krew moja! ł 
Któż to stoi- tak cicho i spokojnie cz ow~~k·~·ol? 

pod ścianą? Któż-to najdłuzsze trzyma Ab, prawda, skazali mnie na wieczne 
szpilki!?.„ b t ro o y.„ 

- Ach, to są przecież cyrkulowi lekarze: Ale za co!? 
Jakimowski) i Malecińskij, im również za- za to, żeru zabił siebie samego„. 
leży na tGm, aby w tak świetnym kancer· _ Ja przecież chory jestem.„ 
cie, łaskawy swój udział zaznaczyć •. , . _ Nic nie ~zk.odzi! Wstawać! 

Opary mgły prz()słonily oczy moje, - Przecież eksperci orzekli 
wytężam wzrok i oto widzę świeże mary. - Wstawać! 

Szeroka, szlachecka natura-Puszkin, Jedenastu ich było. 
a równocześnie i Kisielew, - Słyszysz, wstawać, a jak ni~, to ••• 

Jeszcze jeden... - Zaraz, zaraz, już si~ zgadzam. za-
Pól-poeta, pól mędrzec, o duszy dzie· tańczę nawet „ kekvoka". 

eka-to Cz-echow.,. - Nie warjować, bo kaftan bezpitl• 
Jedenaście ekspertów! c.zeńli!lwa wł •. 
Dosyć!... - Ah, racja, rac}a, zgadzam się na 
Uk ' 'ef wszyetko, widzisz ja już ~ńcz~. · r:&eel -· 
Ja dłażej nit wytrzymam jui. -o-
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Sztuka nader intNesującej treści obu· 
dziła znaezne zainteresowanie. 

W piątek po cenach popularnych 
.Losy Rnropy". 

W sobotę o godzinie 3 i pół "Dzwon 
zatopiony•, o godz. 8 min. ló wieczorem 
• Na scenie i za scen~•. 

W niedzielę o godz. 3 i pół po po· 
łudniu przewyborna satyra polityczna B. 
Winawera „Losy Europy", o godz. 8 m.15 
wieczorem „Na scenie i za scenf!". -
. Rampa•. 

Teatr Popularn~. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następujr,: 

- D.<:iiś "Ojczyzna• w 7 aktach W. 
Sardou. 

- Jutro po raz czwarty „ Wesele" St. 
Wyspiańskiego. 

- W sobotę po południu po cenach 
najniższych "Topiel• St. Przybyszewskiego. 

Najbliższą prernjerą, z której odbywa
ją się próby będzie arcyzabawny wodewil 
w 5 akta.eh ze śpiewami i tańcami p. t. 
.Raz się tylko żyje", ilustrowany piękną 
muzyką. 

Powyższy wodewil obiegł wszystkie 
f.ceny ciesząc się olbrzymiem powodzeniem, 
a to dzięki sslonowej treści i znakomitej 
lnidouie sztuki i muzyce melodyjnej. 

Równocześnie artyści prac ują nad 
tragedj~ Szekspira „Makbet 4

, która ukaże 
się za kilka dni w odświętnej szacie a 
przedewszystkiem ze znakomitym gościem 
meny krakowskiej i \Vtnszawskiej Stanisła
wą Wysocką, odtwórczynią ról tragicz· 
nych, która w Polsce zdobyła ogromne u
znanie, czego dowodem są jej występy peł· 
ne tryumfalnych pochwał prasy i publicz• 
ności. Na pierwszy swój wy1tęp wybrała 
Lr1dy Makbet w „Makbecie". 

-o-

Handel 
. 
I przemysł. 

Niewypłacalnoacl. 

Zamieszkały w ll:lizawetgradzie, a 
J'l' .iw·1 dzący handel swój w Kownem ({!her
sor\ s t;a gub.) Iłarjan Cbrystjanowicz Usow, 
zawiesił wypłaty. Pasywa wynoszą 25,000 
rubli. 

W Benderach zawieaila wypłatyfirrna 
„Br. Gendrych". Pasywa wynoszą 350,000 
rubli. 

W Czelabińsku zawieeiła wypłaty fir
ma: .Br. HabbasG\vy". Pasywa wynoszą 
250,000 rb. · 

W Niko.łajewie zawiesił wypłat.}' właś· 
ciciel wielkiego magazynu gotowych ubrań 
Sz. A. Epuiejn. Pasywa wynouą 70,000 
rubli. 

W Kremenez..ugu zawiesił wypłaty M, 
Borowieki, właściciel składu manufakturo
wego. Pasywa wynoszą 65,000 rb. 

•owe akcJ'jne towarzJ'•łwo. 

(w) .w dniu 31 grudnia 1g12 roku w 
kancelarji rej&nta Grabow1kiego miało 

. nowe kii1iki. 
-?-:-

Jan Stanisław Mar. .St1uny". 8-ka, 
str. 167. Warszawa 1912. O. Centnerszwep 
i S-ka, cena rb. 1.50. 

Śród istnej powodzi zbiorków poezji• 
znaleźć poetę jest rzeczą niezmiernie roz
koszną dlatego, który poezję odczuwa i 
kocha. Takim właśnie poetą z Bożej łaski 
jest Jan Stanisław Mar. Autor „ Strun" 
ma już wy:obione w literaturze naszej sta· 
!1ow1sko pierwszorzędne. W poprzednich 
Jego utworach, które wszystkie ukazały się 
w wy.daniu ksiąźkowem: „Broszka", "Sa
motni", "Don Juan Redivivus", .Historja 
dwojga ludzi i jednego filistra", autor po· 
rusza tematy ciekawe, kreśląc śmiało z du
tym rozmachem i talentem ciekawe obra· 
zy, psychologicznie konsekwentnie przepro
wadzone. Język w powyższych utworach 
czysty, Jędrny, bez żadnych domieszek neo
logizmów, lub zwrotów encyklopedycznych, 
na które bez powodzenia sadzi się większa 
część młodych autorów. Forma utworów 
doskonała, a niekiedy wykwintna zabar
wiona ciętą ironją - i ostrym skalpelem 

· satyry. Mar. bowiem jest urodzonym poe· 
tą, a w chwilach wolnych schodzi z wy· 
tyn Parnasa, by nas olśnić perłami sw'-0je· 

· go wrodzonego humoru *). 

*) Od lat bowiem szeregu, autor stale zasila 
kilka tutejszych tygodników literacko - satyrycznych. 

:oAZ!!TA WDZKA•-27 lutego 1913 roku. 

m1e')sce pierwsze o.gOlne zebranie akcjona
rjuaz.ów ft Towarzyatwa Akcyjnego baw el· 
nianej man.ufaktłłfy - Jakób Kie1tenberg 
w mie~ie łwdzi", ustawa którego zoeta.ła 
Najwyżej zatwierdzona w dniu 1~-ym lipca 
1912 roku • 

Na członków zarządu zostali wybrani: 
Jakób Kie11tenberg, który z.ostał dyrekto· 
rem, Szaja Kiei!tenberg, Mojsze-Aron Kies· 
tenberg, Cha.im Kieste~rg i Salomon 
Kiestenberg. Na kandydatów - Dwoj1a 
Kiestenberg i na członkó-w komisji rewi· 
zyjnej: Feliks Goldutejn, Mordka Szpilfo
gel, Włodzimierz Horodyśaki, Stanisław 
Hercberg i Szaja Margalies, 

-o-

W Moskwie, gdzie obowiązuje śeiśle ustS:. 
.wa budowlana, są u11tanowione sezony budo· 
wlane zgodnie 11 ciepłotą powietrza i mroza• 
mi, których trwanie daje się tam określić pe
wnemi datami kaleudanowemi. 

To samo ma raeję bytu w tych miejsco• 
wościach rozległego pa!Ktwa, gdzie klimat 
jest stały i mrozy tn1ymają niezmiennie w pe
wnych miesiącach roku. 

U nas stosowllno · dawniej metod~ sezo· 
nów budowlanych i przerywano cz~sto robo
ty przy wysokiilj ci0płooie, a ·zaczynano bez 
względu na temperaturę powietrza. 

Taki etan budownictwa zalełny od dat 
kalendarzowych, a nie od ciepłoty, znie.siony 
został w Królestwie Polskiem, a więc i u na15 
w Łodzi. 

Murowaliśmy w k11żdej porze roku na• 
wet w miesiącach zimowych, przerywaiąe ro• 
botę jedynie wtedy, gdy mróz 4 lub b·sto
pniowy murować uie p1tzwalał. 

A zaś roboty wewnątrz wulno było wy
konywać prze1 rok cały he~ żadnych ogra· 
niczeń. 

Było tak d do końca r.olru zes~o. 
Naraz w czasie wyjątkowo ciepłym w 

końcu roku 1912 wznowiono sezony i wzbro· 
niono wszelkich nbót budowlanych w naazem 
mieście. 

A je~eli w niektórych domach eokolwiek 
budowano to ~ynie dzięki sprytowi właśoi
oieli domów, lub niedopa\.rzeaiu ze strony 
kontroli urzędowej. 

Nadchodzi pora cieple.jł!za, ale nie wia
domo, czy pozwolą z niej korzys.taó 1pomimo 
tego, ża tyeh lu.fai oczeknje praC1l, 

Czy ciepło, ciy kaleDtiuz deeydowa6 b1;1-
dzie. A przy tem. jaki kalendarz? 

Utrzymanie sezonów budowlanych do
godne jest dla naszych budowniesydl, którzy 
·zwalniają ei, z dozoru w zimie i mogą, albo 
odpocząć, albo Z11.jąć się robotą biurowi\. Jed
nakże dobro publicznę wyżej stać powinno 
nad dobrem jednostek, a nawet nielicznej 
korporacji. 

Głosujemy (a mamy nadzie}t, ł9 głos 
Dl\IZ usłyszany sostanie), aby roboty budowla-

Właśnie, w świe'żo wydanym tomie 
poezji p. t. „Struny", uderza nas różnoro· 
dność talentu autora. Rozpoczyna Mar 
dzieło swe trzema sonetami o formie wy
brednej i wykwintnej, która dobiega szczy. 
tu w doskonałym sonecie p. ·t. „Nie zlą
kłem się•. · 

ne pozwolono nam rozpocząć nie1włoc11nie, 
skoro sit ociepli i aby po dawnemu wolno 
było murować, jeieli nie przeszkadza mr~ 
kotlkoatopniowy. 

Dopuśćmy niezwłoeznie . wycieńczone bra· 
kiem gotowki rzesze robotni~e do pracy, od 
której ich odaunięto w końcu roku zenłago, 
a odsnni~to wtedy, gdy .niejeden liCZf\O na 
kilka jeszcze tygodni zat'Obku, nie odło~ył 
nic rprawle na czas przymusowego besro· 
bocia. 

Dajmy więc im w imię interesu spo
łeczeństwa pracę niezwłocznie, odsunąw
szy formalistykę bezcelową. 

Po za tem wnoszę prośbę gor11iC1' do na
szych władz decydujących o przyipieszenie 
zatwierdzenia nowych projektów budowla· 
nych, które siQ kołacz!\ po biurach, lub leżlł 
bez ruchu, 

Uj~łem za pióro po a-eh latach priyglll
dania się tutejszym porządkom budowlaaym, 
a piszę i pisać będę w nadziei, że dobr wola 
naszej 11wierzchności osłoni nas od samowoli 
wykonawców rozporządzeń już wydanych i O• 

graniczy ich nieco w wyjednywaniu pod PO· 
zorem dobra publicznego nowych rozponą• 
dzeń, -· bezcelowych, albo wręcz szkodliwych 
dla ruchu budowlanego, który ze strony 
zwierzchności doznawać powinien poparcia i 
opieki z usunięciem utrudnień łflmujf\Cych je· 
go rozwój prawidłowy. 

Podobno mamy zacz!\Ć nowy sezon za 
dni 17, ale tila ludzi przymieraj~yoh głodem 
każdy dzień moJ:e być zb&wieniem. 

Inżynier Puciat~ 

Ostatnia poczta. 
BERLIN. Dyplomacja niemiecka wytela 

wszystkie siły, aby doprowadzić do poro11u
miania pomiędzy Aaus~rjl\ i Rosj4; podobno 
Rosja skłania się do żą,d11ń Austrji, aby Ska· 
tari należało do Albanji zanim p.odda się ja· 
szcze czarnogórcom; skoro będzie w rękach 
czarnogórców to nie wiadomo, jak Rosja be
dzie si~ zapatrywaó. 

Największl} truduośó sprawia • kwestja 
Tibry i Dhikowy, które Austrja praguie, by 
koniecznie należały do Albanji. 

BUDAPESZT. Dzisiaj powrócił minister 
oświll.ty Wichy z Wiednia, gdziP, podał się do 
dymisji, oświadczył on ż.e nieobce już praco
wać w takim gabinecie, którego niektórzy 
członkowie nie odparJi zarzutów oszustwa. 
Lukacs takża podaje się do· dymisji. 

NOWY JORK,Z Mebyku donosz!l,żenastl\Pt 
tam zawieszenie dyktatury wojennej, Nowi· 
nacja Diaza na prezydenta Meksyku uchodzi 
za pewną. Dzienniki twierdzą, fle "Viadomośó 
jakoby Madero (zginął podczas napadu na 
eskortę więzienną, jest nieprawdziwi\, zabój· 
stwo Madery uplanowane zostało przez pro· 
wilioryczny rząd Mekeyku. 

BERLIN.-Wbrew wiadomościom wie· 
deńskim. żą sytuacja s~ę uspakaja, zapew· 
nia półurzędowy .Loc. Anz.", że wszelkie 

Nie dano mi dostąpić odpuszczenia bieli! 
Czemu za grzechy moje i za moje zmazy 
W źrenicach Twoich czytam zawsze prze-

[baczeniel 
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wiadomości o widokach porozumiema ro· 
eyjsko·austrjackiego i rozpnHczeniu Fezer· 
wistów austrjackich, są przedwczesne. 

BERLIN. - Slub córki cesarza nie· 
miecldego księżny Luizy l!i ks. Humber· 
landzkim ma się odbyć 24: marca. 

LONDYN. - Były poseł rumuński 
Czalargi zamieszcza w pewnej guecie 
dłuższy artykul, w którym dowodzi ałusz 
ności żl}dań Rumunji i twiertki, łe Rumu· 
nja jest przygotowana na wszelki wypadek 
i może wystawić w każdej chwili 400-ty
sięczną armj~. 

BERLIN. - Dzienniki inspirowane do
noszą, że zbrojenia niemieckie będą więk
sze, aniżeli ogłaszają. Rząd zażąda na te 
cele nie 100 mijonów marek ale 180 mi
ljonów; bataljony piechoty będą wynosiły 
po 600 żołnierzy, równieł i w bateł'ji po· 
więkezona b~dzie liczba armat. 

BERLIN. - .Beri. TagebI.• do~i, 
że dyplomacja niemiecka w dalszym ciągu 
wpływa uspokajająco w spraw1e Albanji. 

WROCŁA W.-Przed kilku tnodntami 
wiele wrzawy narobiła af.-ra szpiegowska 
na rzecz ościennego państwa. w którą to 
aferę mią.ło być wplątane włałe osób. 
Władze zaprzeczały tym wiadomo-&eiom. 
Obecnie donoiną, że z willi w Operau 
uciekł właściciel Land ze swoją żoną, któny 
w t!ł aferę a~ zamieszani. Afora ta wzbudza. 
ogromni\ senueją.. 

KRAKÓW. - Z Nowego Zagórza do· 
noszą, że ara!ztowano tam osobnika, prze· 
branego za księdza, który zdejmował plany 
tutejszych fortyfikacji pomiędzy Przemyślem 
a Łukowem. Znaleziono przy nim aparat 
fotograficzny i różne dowody komprornitu
jłłce. 

Bada wojenna w Wied1eiiu1 

WIEDEN. Pod przewodnictwem cesa• 
rza odbyła się rada wojenna, w której brali 
udzial ministrowie i inni wybitni politycy. 
Baradzauo ai~ nad położeniem obeonem. 

Zbrojenie Franleji. 

PARYŻ. Ministrowie skarbu i wojny 
pnedło~yli projekt przezMoz11nia 500.000,000 
franków dla pnyśpieszenia reform wojsko· 
wych. Suma ta ma być użyta w ciągu lai 
pięciu. W rolrn l 9H projektowane jest wy· 
datkowanie 72,000,000 fw1. 

PARYŻ. Z Tunisu donoszą, że deputa· 
cja dygnitarzy trypolitańskich, która chciała 
udać się do konsula generalnego włoskiego 
w Tunisie celem załuienia 11ołdu poddań cze
go wobec Włoch, v.ostała zapadnięta w dro
dze przez jednego 11 ezeik:ów i wymor'dowana, 

Oświadczenie MiHeranda. 

PARYŹ. Wczoraj wiec3orem były mini· 
ster wojny Millerand wygłosił mow~ o zbro· 
jeniaeh francuskich i oświAdezył, że według 
najwiarogodniejszych wi»domości, Niemcy 
przygotowują nowe gwałtowne :i:broje.n.ia. Je
żeli zbrojenia te stan- sit faktem, to nastą
pi zaehwi1uiie równ-0wagi sił wojennyeh nie
ty1ko pomiędzy Franćją i Niemcami, leca 

Poza.tern jest Mar prawdziwym arty
stą w opisywaniu natury w wierszach p. t. 
.Cudne niebo !taiji". Niemniej subtelne 
są miniaturki, z których prawdziwcm ar
cydziełem jest wierszyk o podkładzie nie· 
co erotycznym p. t. „ Walc", który rozpo• 
czyna się taką an:ysubtelną zwrotką: 

Sonetów takich fest wiele, które ce· 
chuje prawdziwy polot poetycki i forma „Buzia coś z lalki, coś niecoś z pierotki: 
wykwintna, którą aut?r .włada . znakomicie, Loczki złociste, niewinne oczęta, 
a. zwłaszc:a "Ro~del~ Jego. utrzy~ane .są w usteczkach grymas wzgardliwie pół-

Nie zląkłem się, gdym spojrzał w tycia 
[głębię, 

I strach mi obcy został, gdym widział mą 
[duszę, 

Wiszącą nad otchłanią na skalts.tym zrębie, 
Skąd paść miała na miecze zwątpień i ka· 

[tusze. 

na wysokim poziomie sztuki. Jakim pię· · [ ł dk' 
knym cackiem jest np. wierszyk p. t. 11 Bi· rf . . 

5 0 i, 
heloty". Słowem pachnąca pe urnami śwtęta. 

W · szkatule zdobnej w styl barocca 
Dusza w uśnieniu słodkiem leży 
Nie słysząc, jak rozbrzmiewa z witjy 
Pieśń . dzwonów żywa i głęboka. 

Ma klucz do skrzyni cudnooka 
Pani. Więc wraz ze snem rycerzy 
W szkatule zdobnej w styl barocca 
Dusza w. uśnieniu słodkiem leży. 

Lecz czaję, że bof.aźni w sobie nie pognę· 
[bię, 

Że lękliwego płazu w piersi swej nie zdu· 
[szę; 

J chwiać się poczną dumne męstwa pióro· 
[pnsze, 

Ody spojrzet będę musiał w Twe oczy go-
[łębie, W tę złotą turmę padł z wysoka 

Ducn ... I u wonnej tej rubieży 
O, czemu z źrenic Twoich piorun nie wy- Sn.em juf zastygłe rany świerzy. 

. [strzeli . Dziś tchnie perfumą ich posoka 
2ywy ogień n.iszczący, jak Eumenid razy! W szkatule zdobnej w styl baroccL 
Częmu przez sromu p~mię, przez żal i 

(cierpienie 
--

Z powyższych, zacytowanych tu prze
zemnie kilka utworów, wnosić motna, że 
autor „Strun" włada piękną formą słowną. 
Zaliczyć go niewątpliwie można do pier· 
wszorzędnych przedstawicieli poetów-arty
stów „Najmłodszej Polski•, co \et wyka
zał drukując wysokiej wartości poezje w 
niewychodzącej jut "Chimerze". Mam nie
płonną nadzieję, że autor pracuit\C wciąż 
nad udoskonaleniem swej formy cyzclo1111&
nej, zawierającej zawsze treść areybog-atą, 
obdarzy nas jeszcze niejednem dziełem 
wysokiej wartości artystycznej. 

Pisząc ocenę „ Strun" do • Gazety 
Łódzkiej• dodać muszę, te Jan Siaoisław 
Mar jest Łodzi nieobcy. Przed kiUcu laty 
„Rozwój•, po rozstr.zygnlędu konkursu 
swego na nowelę, nagrodził Mara za utwór 
psychologiczny p. t. „Powrót". 

Zyzmunt Kryger. 
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również sił trójporoimmienia i trójprzymierza. według obowiązującego prawa. Przewldy
Franeja wasi wobec tego c~ynić to, co uzna wane a~ represje wyznaniawe. 
1a konieczne. F'rocea HaJdeburow6w. 

Eksplozja w pol'cle. PETERSBURG. Proces maUonków Haj-
PARY~. Z Dijon donoszą, te w zatoee deburowów, o.skarżonych o sfałszowanie te· 

Busel, gdzie prowadzone są roboty portowa, &tameutu ks. O:; i uskie~o wyznaczony został 
tilłtąpiłs ek1plozja. Bmierć poniosło 60 osób, na 22 m:ucu. 
a eitżkie poranienia przeszło 100 osób. HHj<1eburowa wypuszczaj!\ codziennie 21 

BERLIN, ~Frankfurter Zeitung" pisze więziPn ia w cela obejrzeniti aktów <iprawy, 
w ostatnim numerze, iż Rumunja powrnoa do sawartych w 10 tomach. Sprawa potrwa 10 
awoich pkrwotnych łądań. Rzl\d rumuński dni. Hajdeburowów broni adw. BobńHczew. 
oświadczył, iż bezwzględnie nie srezygnuje 1 Auatrja a Roaja. 
eałk0witego posiittlania Silistji. 

1 

PRAGA .• Bohomia" donosi, ;;a w ciągu 
BBRLIN„ Dzisiejszy wieezorny • Beri, najbliż11zych tygodni spodziewać eię nalety 

Tagebl." don~si, . że konferencja amb1urndo· rozpcszczenia rezerwistów jednego powołania 
rów w sprawie załagodzenia zatargu bułgar- co uczyni około 30,000 żołnierzy, 
11ko-rumuńakiego odbędzie si~ w Peters-: Pożyczka, 
burgu. ---

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z dn, 26 lutego) 

Z Izby państwowej. 
Sprawa Jagiełły. 

PETERSBURG. Nacjonaliści postano
wili głosować za zatwierdzeniem mandatu 
Jagiełły, oświadczając, iż socjalny-demokra· 
ta jest lepszy od Dmowskiego. 

Mowa Dymszy. 

PETERSBURG. Podczas dyskusji nad 
pr-0jektem dzierżawy majorntó"1. pofleł sied· 
1ecki Dymsza wygłosił mowę, w której za
znaczył, że .zakaz oddawania w d:derżn 11~ 
majoratów doprowadził do utworzenia 
wbr8w prawu zwyezaju życiowego (admi· 
nistracja), który zastąpił kontrakt dzierżn.
v;y, ale który nie zabezpieczył ani jednej, 
ani drugiej strony. 

Po szeregu strat ekonomicznych sami 
właściciele majorntów zwrócili się do rządu 
z prośbą o zezwolenie na wydzierżawienie 
gruntów majorackich. Rezultatem tych 
próśb jest obecny projekt prawa. Winien 
on l.Jj'Ć dalszym ciągiem 1:1asad, które wnie
sione zostały do decyzji trzeciej Dumy od· 
nośnie do sprzedaży majoratów, tymczasem 
nagle rozlegają się głosy, że projekt może 
być przyjęty tylko na wyjątkow.rch zasa
dach, zupełnie przeczących miejscowemu 
obywatelskiemu układowi i równości wobee 
prawa w życiu obywatelskiem. 

A mianowfoie-duchowny Budiłowiez 
tapt·oponował, aby majoraty, czy to w 
Chełmszczyźnie, czy wogóle w Królestwie 
Polskiem oddawano w dzierżawę tylko prn
woslawnym. Mówca twierdzi, iż propozycja 
taka Jest zupełnie niepraktyczna, co stwier
dziło doświadczenie 60-70 lat. · 

Następnie }est proponowane, aby w 
gtAbernji cbelmskiej majordty obowiązkowo 
rozdzielano pomi~dzy włościan miejsco
vrych odpowiednio do zasady wyznaniowej. 
Mówca przypomina, ie prawó o oddziele
niu. gub. - chełmskiej ustanawia równość 
praw nieznleżaie od wyznania. 

Uważają.c, że poprawka, dzieląca pra
wa obywatelskie ·według przynależności 
wyznaniowej, jest w swej podstawie nie
m<>Falna, Dymsza mniema, że wnies!ona 
poprawka, w rnzie jej przyjęcia, stanęłaby 
na przeszkodzie temu celowi, jaki wytknęli 
prawodawcy. 

Echa zajścia w kaplicy. 
PETERSBURG-"Wiecz. Wr." zamie· 

s.zcza w związku z wydarzeniem w kapli· 
cy Rosjan·katolików list duchownegos Zier• 
czaninowa, który oświadcza, że prze ze~ł z 
prawosławia na katolioyzm, przekonawszy 
się, iż rozpowszechniana przez duchowień· 
etwo prawosławne opinja o katolicyzmie i 
jezuitach jest oszczerstwem. 

Wieczernieje Wremia ma nadzieję, iż 
nowe śledztwo, przeprowadzone przez na· 
czelnika pierwszego departamentu obcych 
wyznań, Tiażeln1kowa, ujawni działalność 
jezuitów w Rosji. 

Kaplica będzie zamknięta pod preteks· 
tem braku świadectw o bezpieezeńsi;w1e 
techniczuem .i na wypadek pożaru. 

Ksiądz Deibner w gazecie "Birżewy1a 
)'Viedomosti • oiiwiadcza, że zaskarży zam
knięcie kaplicy; ksi&dz dowodzi, iż nio 
wspólnego z jezuitami nie ma. 

PETERSBURG. - Prawica wnosi do 
Durny inierpeheję w sprawie propagandy 
jezuitów w Petersburgu. 

Tiażelnikl•w złożył dyrektorowi depar
tamentu wyznań obcych, Mienkinowi, spra
\'llOzdanie, stwierdzające, że kaplica Rosjan· 
k3t<>Hków · miala na celu nawracanie na 
katolicyzm. ProJ»lgaudę katolicyzmu na· 
leży przerwać. Mienkin zawiadomi! o po· 
wyższem ministra spraw wewnętrznych, 
Makłakowowa, który zalecił postępowanie 

BERLIN. Konsorcjum banków wzięło 
na siebie. 11reali1owanie 50-miljouowej 4-proc. 
pożyczki Rzeszy i IOO·miljonowej po~yczki 
Królestwa Pruskiego. Pożyczki wypuszczo
ne będfł do 8 marca po kursie 98,6 Zi\ 100. 
Konsorcjum pruskie wzięło na aiebie reali
zację 4 proo. świadectw skarbowych aa 400 
miljonów; mają one być wypnsi/lczone d, 8 
maraa.j 

Reforma wyborcza w Galicji. 

LWOW. Przez cały dzień trwały obra
dy klubó'Y pol&kich nad sprawą reformy wy
borczej do sejmu. Jest nadzieja pomyślnego 
załatwienia sprawy. W czwartek odbęfłzie •it 
posiadztenie komisji sejmowej, na którem doj
dzie do głosowania. 

WOJNA. 
SOFJA. Na jutro zapowiadaj11s bombar

dowanie Adrjrrnopola z całą 11iłą, a równo• 
eześuie nast&pió ma szturm generaluy zestro· 
ny armji bułgarskiej. 

Blokada. 

ATENY. Rze,d grecki zarządził blojcad~ 
wschodniego wybrzeża A.drjanopola, której 
granice sięgają aż do Duraz:.::o. 

Posiłki tureckie. 

SOFJA-W okolicy Podimy nad mo· 
rzem Czarnem wylądowali tu-rcy swoje woj
ska, które prz) b:yly na pięciu okrętach. 

Artylerja bułgarska zaskoczyla turków 
i zmusiła ich do cofnięcia 11ię na okręty. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjglne „Gazety 

Łódzkiej") 

R11ch militarny we Francji. 

BRUKSELA.. Z powodu zbrojeń nie· 
mifl!cldch, Francja rozpoczy11a ożywiony 

ruch minarny na granicy belgijskiej. ~ad
chodzą wielkie transporty pł'ochu. Niektó· 
re pociągi przychodzą prosto z Calaill!, co 
oznaczałoby, że amunicji dostarcza Anglja. 

Rokowania tureckie. 

PARYŻ. Donoszą z Petersburga, że 
rozpoczęto tam przed wstępne rokowania 
pomięday Tul'cją i państwami bałkaÓskfo· 
mi. W imieniu Bułgarji prowadzi roko· 
wania poseł bułgarski w Petersburga, ze 
strony Turcji - pewna osobistość półofi
cjalna, wysłana specjalnie z Konstanty
nopola. 

Rosja zgod:si się na oddanie Skutal" 
Albanji. 

WIEDEN. - Według doniesień z Bia. 
łogrodu, Rosja na dzisiejszej konferencji 
ambasadorów w Londynie zgodzi się na 
oddanie Skutari Albanji, w myśl ż~dania 

Austrji. Serbji oddane będą okręgi na za. 
chód od Ipeku, Djakowy i Dibry, oraz te
ren na zachód od rzeki Wardar, po linji 
ku Salonikom. Ponadto otrzyma Serbja 
przystęp neutralny do morza Adriatyckiego. 
Pasicz udaje się niebawem do Wiednia· 

Def.,.udacja. ~ 
BERLIN. - Dyrektor banku przemy~ 

ełowego ziemiańskiego, Lind:aer, zdefraudo· 
wał za pomocą fałszywych bilansów 300000 
marek i zbiegL Już w grudniu r. z. wy· 
kryto brnk 170000 marek w papierach 
wartościowych. Daisze badania wykazały, 
że sprzeniewierzenia si~gają cyfr o wiele 
w,rższycli, lecz pomimo to Lindnera nie 
aresztowano, aż obecnie ulotnił się i jest 
już prawdopodobnie w .Ameryce. Pozosta• 
wił on żonę i dzieci w strasznej nędzy. 

Wyczerpania Turcji. 

SOFJA. Według ostatnich wiadomo· 
ści, nadesłanych z Adrjanopola, pannje tu 
zupełne wyczarpanie 11ił. Żołniene, wzięci 
do nie...,~:oli przedstawiają widok godny po
litowania. 

Ju.ż to samo, że turey od dwóch ty
godni zaprze1tali wycieczek, świadczy, że 

twierdza goni ostatkami sił. 

Gwałty sufrażystek. 

!JONDYN. Z Pontipol donoeztt, że 

sufrażystki usiłowały dokonać tam nowego 
gwałtu. Chciały one poprzecinać druty te· 
legraficzne, lecz udalo si~ przeezkodzjć 
temu. 

Apel króla Mikołaja. 

LONDYN. Półurzędowo donoszą, że 

kró1 Mikołaj, po raz ostatni wystosuje apel 
do rządu rosyjskiego, aby wyjednał przy
łączenie Skutari do Czarnogórzs. 

Nadzieje pokojowe. 
WlEDHN-„Politische Korespond." do.; 

nosi, że k:onieo wojny jest blizki. Obie 
strony okazały sklonnoić do pokoju. 

Wobec tego należy si~ epodziewać, że 
rokowallia zost1\ną. w najbliż.szym cza1ie 
podjęte. W Konstantynopolu sądzą, że na
stąpi to już w poniedziałek. 

KONSTANTYNO POL-Stosunki pomię
dzy rz11dem i komitetem młodotureckim 

uległy rozluźnie·niu na tle różniey zdań w 
sprawie 1:1awarcia pokoju. 

• Tanin• występuje z twierdzeniem, fie 
Turcja walczyła nie tylko o Adrjanepol, 
lecz także o honor narodowy. Nie może 

ona zło-żyć broni, choćby nawet Adrjano
pol został zdobyty. 

"Taswiri" pisze, że Turcja nie może 
zgodzić siE) na zawarcie niehonorowego po· 
koju i musi prowad:z.ić wojnę w dalszym 
ciągu. 

Wizyta cesarza Wilhelma. 

BERLIN. CeMrz Wilhelm uda się w 
mnrcu do Petersburga, a to z powodu 800-le
tniego jubileuszu domu Romanowych. Cesnra 
rosyjski zło:6y rewi:<1yte jeszcze w roku bie
ż!łcym. 

Wzlot Flagorozowa. 

MEDJOLAN. Rosyjski lotnik, Flagoro· 
zow, wzniósł się przy sprzyjającej p~godzie 
na włoskim aeroplnnio w celu dukona11ia po• 
dróży do Rzymu. PrzeleC'iał on nad Apcni· 
nami i nad Genalł ponad morzem i wyl[\OQ• 
w11ł szczęśliwie na polu k~ło Pizzy. 

Przebyty dystans wynosi 280 kim. Lot 
trwał 2 godzir,y b{l mJBut. Specjalne tru• 
dności musiał lotn;k pokonywać nad Apeni· 
nami, gdzie podniósł sie do wysokości 1000 
metrów. 

Strajk powszechny na W42grzech. 

BUDAPESZT. Odbylo się tu . zebranie 
mężów zaufania partii socjalistycznych w ce· 
lu osta.teczuego omówienia organizacji s1rajku 
powsirncbnego, jaki ma się rozpoczĄ'5 w p-0· 
niedziałek w całych Węgrzech. Strajk pro·. 
wadzony będZ"ie, jak wiadomo, <> ref orme wy• 
borczą, Władze poczyniły równiei rozległe 

przygotowania zapobiegawcze i wezwały lu
dność, aby zaopatr?.yła się na kilka dni w 
żywność. W kilku szpitalach powięks?.ono 

liczb~ łózek, poniewd dojdzie prswdopo 
dobnie do demo11Btracji, na które policja nie 
pozwoli. 

Rozmaitości. 
Oryglnalne święto ,,narodowe". 

Nowy Jork w lutym. 
Bezsprzecznie jednym li najsżcz~liwszycb 

ludzi w Ameryce będzie 4 marca niejaki mr. 
Bokswell. 

Kiedy w r. 1896 o krzesło prezydenta 
Stanów Zjednoczonych ubiegał si~ Bryan, 
Bokswell - zapalony i fa1.1atyczny demokra
ta - złożył publicznie uroc.llysty łla.b, iż tak 
długo nie bQdzie się aui strzygł ani golił, do
póki na nowo demokrata nie wejdzie do 
„Białego domu" 

Na spełnieni• swego najgor~tazego ły
Cllenia czekał Bokswell lat 17 i przez cały 
łan e1as nie doU:n9ły go ani noty ~.11ki ani 

ó. 

brsytwa. Nic dBiwnego więc, Ae włosy jego 
na głowie mają prawie metr długości a gęsta 
broda 11itga at do ziemi. 

Obecnie wiQ-O, gdy nadchodzi chwila wy· 
zwolenia, mr. Bok~well nie posiada s.ii z ra· 
dośei. Uroczysta „ postrzytyny• odbędi\ si9 
- wedłu.g amerykańuiej manieTy - puhlicz· 
nie z cał11i możliwą wystaw~ jako świ~to .na
rodowe." 

W dzień pnysięgi nowego prezydenta M. 
Wilaona - a więc dnia 4 marca b. r. - na 
jednym 11 placów publicznych wzniesioue zo
stanie - specjalnie na ten gal - podwyi· 
szenie, }łł'zybranęi kwiatami, festonami i fla· 
gami. 

Na podwyższeniu tem zajmie miejooe 
Bokewell i odda siij w ręce trzech fryzjerów, 
którzy w Ot,'Zach zebranej tłumnie pablicznoacł 
dokon8jt} na JJim ostrzy~enia i ogolenia. W 
czasie tej operacji przygrywać b~dzie mtuyka, 
a zapewne i jakiś zapalony demąkrnta wy
;łoai mówke polityczną uawiązuj!lcsię do odby· 
wającej .si1,1 uroczystości. 

Praw~iwie po ameryk!lńsku • 

Śpiewak a dyrygent. 
. W dniu 1 stycznia 1912 rokn wysta

wiono w Sztuttgarcie operę: .Tannh~r". 
W trakcie przedstawienia prt:yszło do nie· 
porozumienia mit}dzy nadwornym 8piewa· 
kiem Neudortferem-Gotzem, a dyrygMtem 
orkiestry Bandem. Mianowicie rozchodziło 
aię o tempo, W chwili bowiem, gdy o.r
kiestra skończyła juz jednli 11 melodji czy 
też jod en z fragmentów muzyemycb W'8J*ml· 
nia.nej opery, śpiewak NeudOrffer miał 
jeszcze dwa takty do prześpiewania. To 
było powodem zr~zri wymiany między 
oboma listów, w których wzajemnie wy
rzucano 1rnbie nieznajomóŚĆ partytury i brak 
przytomności muzycznej. Wreszcie nie· 
ubłagany i powiedzmy, szczerze „spe-
1zony" owsm wytitępłłm 1ceuicznym śpia· 
wak zaskarżył dyrygenta o •.• wpakowanie 
go w niemił!Ji sytuację, mogącfł mu po· 
ważnie zaszkodzić w karjerze artystycznej. 
Banda e11d skazał na karę 30 marek. Od 
wyroku tego atoli wniósł dyrygent .'idwo· 
łanie, podaj~c w motywach, iż Neudoffer 
nie reagownł na znaki, jakie mu udzielał 
w ~zasie 1:rz ::d::tawicn :a. 

Wyłonila się przytem kwestja, czy or
kiestra ma iśc na ręl·ę śpiewakowi, czy 
od w ro tnie, Trybunnl na. podstawie orze· 
czeń powag w tym kiernnku - przyznał 
słuszność śpiewakowi, a adwołanie dyry• 
genta od pierwsze.go wyroku, ltdrzucił. 

Wyrok ów, jak niemniej motywa. wy
wołały w kołach artystycznych żywe zain· 
teresowanie. 

Ofiary. 
Na robotników pozbawionych pracy: 
Grupa uczniów 1 rb. 20 kop. 

Wyszła z druku zajmująca. po
wieść Ch. Diclrnnsa pod tyt. 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi

nistracji „Gazety Łódzkiej' 
Przejazd Nr. 1. 
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Orkiestra koncertowa „SEXTEY" 

Do piątku 28 Lutego włącznie między innemi 

Z" OJCZVZ Ę ~~r~r~~:~k:11~~: hharnt I I . wszechswiat. sława ~Ułl ~ 
a) Przed wojną, b) Plany sekretne, c) Pod gradem kul. 

Prens prezydentem wspaniała parodja komiczna w wykonaniu ulubieiica publicz· 
·ności Prensa~ . 

Nad program: 

POCAŁUNEK CESARZA 
Dramat z czasów Napoleona w wykonaniu najlepszych artystów Holenderskich. 

~mm!l~EZl!!§~~zm~:::=z=m~ 

~~ss~ss~a~~seee~ ~~s~sf@S~see ee~ 
: . 2 godz1·nny pr-gram ~ :: Tylko w teatrze Do piątku 28 lutego r, b.; Wspaniały .... w 

~ 11 •:~==~~::· STJ-\ N 1 l . E dra1~aci• . Knmnd1· !1D[J
0

" I 
@ doby obecn. - zyc10w. ' UIH~U U {D 
m i wiele innych najnowszych ob zów - @) 

m Nad program: „ Metamorfoza dusz'-' ?or~~~~ ~D~ A~:~~~~ podług :3 
@ I' I Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla dzieci od 4 do 5 pp. Q) 

~ Ceny miejsc nie podwyżst?one. Dyrekcja S. Śliwiński. $ 
~®seeeeeeeeeeeeeeeess®e~eeeeeeeeeeeseseeeeeseeseseeeeeeeeeeee~ 

I 

al nty K pczyńsk i PierYlsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
ł.ó z, ulica Juljusza N! 14. 

Telefen IO·BO. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

Filje piekarni: iotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana «; Widzewska 150, 48; Południu· 

w:. 24; Konstantynowska 8; Zgie.rska JB; Mikołajewska 23; Długa 11. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodz.i poleca. najuovrsiiy 
p~·oszek do pra.- PERBQRQL" nagrodzony ostatni o 
ma pod llazW!\ " J medalem srebrnym na· 
\V"ysb.wie Rzemieślniczo-Prz-.imysłowej w Łodzi._ .JPerbGrol'' za.stę
puje w z11pełnosci chlorek i sodEJ w praniu, osTczędirn. czas, pracę i m;r 
dło. „Perborol11 na.da.je bieliźnie śuieżn'\ białoiić, dezynfekuje j'\ i 

osz~zędza tkanin41. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

Biuro dzienników 
A. OĘBALSKIEGO 

ULICA PIOTRKOWSKA .M 21. 

Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety-
• „ d k. .,, s . h " J t •. „ ~o z teJ , „ m1ec u , „ u rzen 1 • 

Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 
wyżej wymiewionych pism. 

Og·loszenia drobne. 

Hanna Bajl~ Singer zgubiła pnsz
port, wydany z N owe~·o }.fi Asta. 

pow. Rawskiega, gub. Piotrkowtikiej. 
!J92-3-I 

Lokal na sklep w dob1-ym p1111 kc ie 
jest do wynajęcia. Wiadomość Rad-

wań&ka. 37. 990-3- l 

lćźka żelazne wielki wybór, wy
żymaczki, naczynia kuchenne na. 

raty. Chodkowski i Lenk; Mikota
jews-ka 25. 973-6-1 

Piotrkowsld Sąd Okręgowy w dniu 31 Stycznia st. 
st. 1913 r. postanowił ogłosić 

upadłość mna fi artina 
zamieszkałego w Łodzi przy ulicy Średniej pod J& 97, 
Sędzią Komisarzem mianować członka sądu W. A. 
Pawłowicza a kuratorom massy adwokata przy• 
sięgłego WOJCIECH.64 MISS.ALA, upadłego oddać 
pod dozór policji. 

Kurator massy Wojciech Missala, 
Adwok:lt przysięy?y, :&achodnia 4t. 

Sędzia kornisnrz upadtości Emila Martina na mo
cy art. 476 Kod. Hllndl. wzywa wierzycieli wspomnianej' 
massj, aby się stawili osobiście fob przez pełnomocników 
w dniu 27 Lutego st. st. 1913 roku o godz. 12-tej w 
Piotrkowskim i:;ąqzie Okręgowym, celem wyboru potrój
nej listy kandydatów na syndyków tyczasowych. 

Sędzia \~;Jmisatz W • .A. Pawłowicz 
za zgodnoJć świadczy Wojciech Missala. 

Album Jana M tejki nabyć można w ad· 
miui;;itracJi „Gazety Łórlzkiej", ul. Przejazd Nr. l-

Cena pojedyńczego eg·zemplarza rb .. 2. 

Dla PI~numEratOIGW „fiaiety Łó~Zkiej" rnb. 1. 

- -~\tSe~@l 

KAŻDY MOŻE NABYÓ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscewości m. Wilna, „ZWIERZYtHEC". 

Miejscowość ład1ta i zdrowit: starv J~s rnenGwy. Wilja.. CENY NIZ.KIE.
W.A.RUNKI DOGODNE. - PROLONGATA )VYPŁA.TY. Wyj.kowo 
wygodne i ta.nie dzia.lki nad rzeką. - RMiniary dzia.łków według ży
czenia nabywców. Zwracać si~ do biura. pośr.-sprzed. działek. 735-10 2 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg ~OSA.) Teł. NQ 46. 
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OCZOWY ZATRUWA ORGANIZM 

REUMATYZM 
Poda~ a 
1'.rtretyi!m 
Newral~ja 
lVli~rena 

lWAPBłfftlf Jfniftl~ 
Piaiek i kamienie ner~owe 

Organizm ~atruły kwasem moczowym ginie w kleszczach mąk, uratować gą może tyl~~ 

HATELAIN'A 
albowiem URODONAL CHĄTELAIN'A rozpuszcza kwas moczowy, jak woda gorąca ro-zpuszcza cukier. 

Urodonal Chatelain'a zdobył sobie sla,vę wszechświatową. Tysiące lekarzy wszystkich krajów, do
konywalo doświadczeń z tym preparatem i uznalo jego wybitne wlasności. 

LICZNE prace naukowe i komunil\aty, wygloszone w stowarzyszeniach naukowych, świadczą o 
wartości tego środka, który zdola1 stać się klasycznym. Analiza moczu dowiodła, że Urodonal usuwa kwas 
moczowy, dzialalność Urodonalu jest bowiem 37 razy silniejsza niż litu, dlatego też lekarze zapisując go po
siadają co do rezultatów pewność matematyczną. Rezultaty te osiąga się we wszystkich ~chorobach urykie
micznych, wy1nagających usunięcia Kwasu moczowego, zatruwającego nasz organizm. L.iaden inny środek 
rozpuszczający nie może porównać -się z Urodonalem, który :pozatem posiada i tę nieocenioną zaletę, że 
nie wywoluje .żadnych niepożądanych zjawisk ubocznych. 

ttftW[T przy wielkith dawkarb nie doiłrzeuamy ani intekukarn ani uiemoeuo o~ziab'wania na ioładek, nerki, iene lub mózg. 
Reumatycy! Salicylat potasu jest trucizną, działającą na mózg (:powoduje po 10 latach osla

bienie pamięci) wywołuje zaburzenia żoiądka i opresję serca. 
Unikajcie tego lekarstwa s:vrowadzającego groźne następstwa i :pan1iętajcie, że zgodnie z ko

munikatem w A.kademji Medycznej Urodonal Chatelain'a dziala silnie będąc jednocześnie nieszkodliwym. 
Podagr cy! Unikajcie kolchicyny, która wywoluje zlowrogie skutki nawet w malych dozach. Pro

fesor Lancerot, byly prz·ewodniczący Akademji liedycznej, :voleca oficjalnie Urodonal w swych badaniach podagry 
Urodonai przygotowuje znakomicie organizm do leczenia wodami miner.alnemi, usuwa bowiem 

nadmiar kwasu 1noczowego. 

o ile latho~zi ootue~a za1teuuie tei wo~y mineralne i kontJnttuie ich działalnoit. JHt on naileouym iro~kienr Iellenia uzuoełniaiarnoo. 

l U'A ~ 
• 

11 w~ui 
Nalaży wystrzegać się b1azwartościowych i zkodliwych dl zdr wia falsyfi 

należy zawsze domagać się firmy wynalazcy C TEL 

[lU@. 
Ku uj c Urodonal 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41
/ 2 - 51

/ 2 • codzieni:-ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, p1ą.tk1 od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codzien.nie od .1-? po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczor codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 1 O rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

• Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM . Piątek sobota, niedziela od 9 - 10 rano. co 

) ~ 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 ko llJ·" 

'fi • W& <s il™ł li k14WWW lł'.ł 

Specjalista chorób wenerycznych, skór- li 
nych i dróg moczowych 

es eee 
Dr. Ark. ~ol~en~ern 

·.:~r. S. · (antor 
Piotrkowska N! 144, rótł Ewangelickiej, 

wejście rśwnież od Ewangelickiej Jl\ 2. Telefonu .M 19·4~ 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wn11· 
tl'Zncści. ciała promieniami Roent~ena). Światło-leczniczy (che· 
io1)y włos6w) i Laboruto1jun1 Jekarsko-ko~metyczne. Badanie krwi 
na byfilis i Jec'ł:euie S•1lvars11nem (Ehrli:h-llata. 606). Gabinet 
elektro-t11rapeutyczuy (MasHż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabtud 1wskiego-uiemoc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
g·odz. 8-2 rano i 5-9 po puluuniu. Dla. pań 01:;obna poczekalnia. 

Nawrot 38, teS, 20·10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pęt rano i 5-7 po pat. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeit mr~wy (jąk;imie, 
se?hmienie i t. ó.) podtng metody 

Prci. Gutzmanna <.: '&·.?r-ina. 
Godziny r•rzyjęć: 0tl. 1!J i pól d.:i 1~ 

i pół i od ó do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon ł3. 52. 

"" c:rz:~„~·--~stn'Mr: 

Dr. Sonenberg I 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OP!EKUŃSTW A OCIEMNIAŁYCH 

ArłDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-ó 

~r. I. ~~U[HIU. 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 

Lecznica ze stałemi I 
łóżkami. • 

Godziny przyjęć w ambulato
rjum od ·0- 12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
n a stu łe. 852- l O-B5 

Dr. me~. Karol Rietler 
CHOROBY DZIECI 

awrot 7. 

Dr. H. litmano\Vi[l 
Choroby dróg moczowych (nerek, p„ 

cherza, cewki). 
Krótka rłr. 12, telef. 18·61. 

Od g. 8-IO i 5-7 1/ 2• 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon 1i 13-59. 
Choroby skórne, włoaew, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródźylnie) i 914. . 
Przyjmuje od 8-1 r. i od ' - S pp· 

panie od 5 - 6 pp. " 
Dla pań oddzielna poczekalnie.. 152-6 

Dr. ~bnislaw LEWIN~~N 
powrócił. 

WscłH1dnia 53 (róg Cegielnianej) 
Tel. 8·10. 

Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 

5-7 po poł. 1047-10...t 
eeee~$€€~€€€€3sssee€e~ss~ 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTAN'l1YNOWSKA 11. 

Syphilis, sk~rne 1 weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

JJECZENIE SYPH rus u 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rnno i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna 11oczekalnia 
od 4-5. W uiedziele i świttta tylko 

do 1 rano. 

eeeeeeE:EeeeE:Ei\f.$eeee~eeeee 

Dr. ~. ~nintin~ 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzv 

i wlosów). • 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 
•~'ł~~~ss . .?;~~ss~~s~ss1'9~s~ 

Dr. ABRUTIN 
Kł'ótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
iło·łezniczy 

Godziny przyj~ć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie· 

dziele od 10-1. 

9SSS~~s~s~~~~~$~~~~~~s~ 

Pierwsza 

-I· [bI,zefLUa letlnira T 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i pl~mby. 
Porada. 25 kop. od. 10-7 wiecz. 

Redaktor i •J'llawca1 Jan GroeteJ;. 

• 

choroby skóry, dróg moczowych 
i wenery czne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-T1/ 2• 

654-12-14 
ee~e~€~ee~€ee€ese~~eeee 

~r. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
.Kosmetyki. lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel'ł 

do 4 po południu 

Choroby uszu, riosa i gardła 

Dr. B. Czap,licki 
Ordynator śzpitala Anny-Marji. 
ł"motrkowska ff! 120. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 re.no i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w viedziele i święta. od 10-11 ran<> 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjalista 

Chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po połudn. Południowa 28 

Tel: 16-85. 907-12-~ 

La bora torjum 
Magisira N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo
płciowych, wody, mleka i t. d 
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Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętra:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
prze1'liany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. i.) 
Niezbędne dla djagnozy ana.lizy che· 
miczne i ba.kterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południui 

RZEŻ~CZKA 
(Tryper) 

Jeżeli Pan leczył się 
bezskutecznie zastrzyki· 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem i t. p. je
żeli rróbował Pan na
próżno i-óżnych środków 
wewnętrznych i zupeł
nie zwątpił już o możli
wości wyleczen la się z 
tej uporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa
nu kapsułki- K.UBENOL, 
które zyska.ty już sobie 
bardzo wielkie uzn.anie. 

· N aj bardziej zaniedbane i 
zast&rzałe, jakoteż; naj
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, leczą 
się radykalnie za pomo
cą kapsułek t<UBENOL, 
zarówno u mężczyzn iak 
i kobiet Kapsutki KU· 
EEl'łOL uleczą Pana 
niezawodnie. he!6 wzglę
du na to, Jak długo cho
robn. już trwa, o czem 
świadczą odezwy leka
rzy -specjalistów Ol'az na
S?:a wieloletnia praktyka. 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysylkn. z1 zaliczeniem, 
Skład główny: St.-Pe
tersnrg, 8kład Medycz
no - Farmaceutyczn. To
warzystwa, Artyleryj· 
ska Nr. 2, Oo dział N. 042 

Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach i składach ap
tecznych. 

Ostrzeżenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBENOL Medyczno
Farmace:utycznego To
warzystwa oraz ich nad· 
zwyczajnej wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladQwnictwa 
tego preparatn, wskutek 
czego zaopatrujemy obe
cnie każde nasze pudeł
ko po wyżej umieszczoną 
markl!i fabryczna, . 

918 

I. W. filRUIK~W 
pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24-5 

Czy chce pan powięk
szyć swój zarobek? 

To -niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego korespondency} 
no-infoTmacyjuego binra: Mikeła„ 
jewska Nr. 59 m. 16 od 10-1 i 
od 3-5 pp„ gdzie pana objaśnią o 
pierwszym :źródle każdej żądauP.j 
branży, pomop:ą do poinformowania 
się z samym fabrykantem, ofiarują 
pan.u zastępstwa na najlepszych wa
runkach. Na artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu
d:dom z pierwszorz~dną .!;'WarancJą. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma
czenia w rozmaitych językach i t. d. 

Skorzystajcie pręd!to :z 
tej dobrej sposobności! 

978-4- 1 

Dla Dań wielka okazial 
Po zlikwidowanej fabryce piękne materja

ły na suknie i bluzki bajecznie tanio. 
Piotrkowska Nr. 128 m, 13. 

Baczność I 
Ostrzegamy, że prawdziwą .Skórę angiel
ską" można dostać tylko: Piotrkom• 

ska .M 123 m. 13. 
Ubranie można nosić 5 lat, łok. od 40 k. 
- plusz 75.-Tamże gotowe spodnie. 

,,P E R F E K y~ai~ 
uznany przez najpoważniejszych che
mików jak:o nieszkodliwy i najlepszy · 
środek do prania bielizny. Ządać 
wszędzie. Pac;f;ilta iG !top.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. ~kład: [{arola 2& 
33-52-2 Łódź, 11'1. KN.APSKI. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

łfrtERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł{ Elektryczna Fabryka Cukrów tł 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- )ł 
ł{ mysłowej w Łodzi )ł 

&( T. Dąbrowski i S•ka }ł: 
" w Łodzi, Widzewska 104. 
y~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 1' 05,-00-8 ; 
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{f Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod~i ·1 
w m ! M. Cieślak, Piotrkowska Ng 88 . ..._ $ 
\!I Zawiadamiam ninieJ'szem Sz. KliJ'entel". że otworzyłem oddział ~ 
~ ' . W chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i dil.mslrl\. & i.li 
~ także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny \9 
Qi wchodzące po cen11.ch bardzo przystępnych. W 
\li Z szacunkiem m 
i.li IUI c· • 1 k ~. w • 11w:s. 1es a tł\ 
tt, tcl-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. Jmi 
·~ 
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i W.Salwa i 
1.ł~ \t~ 1.ł~ Dzielna Ni 4„ , Telefon N!? 14-99. \il 
".'&"'. FILJE: Spacerowa NQ 13. ..:a·,. 
,,~ Zgierska NQ 7. w 
I.~ Glówna NQ 5 t. \fi I." Piotrkowska NQ 76. \f1 
~ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). ~ 
4

0 

• Zawiadamia. że cennik nasion na sezon bieżący opuścił pras• i 1171'.<I 
'.ł.lll wysyła się każdemu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów najhriei- W 
l~ szych zbior6w. Cebulki i fla.nce do wiose:imego sadzenia. w du '°4:;, 
·" b '- d . h "' Ił\ orowyc„ o m1a.na.c • Qj 
i.t\ . Z szacunkiem W• Salwa. \tj 
jj~ Ceny nizkie. Ceny nizkie. „'1} 
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W tłoczai Jana Grff.b, Wiclzewlb Ji 100. 




